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C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
Przed tekstem i. 1 -sza S-TUUŁ U> gr. 
• i w m-m i iam su- n Uiai. » ter... iv 
40 gr. m s r . * . s i a <r.. iwycz. lii « . 
struna Hi łamów droone i; ea wy­

raz. Ola u n ' i * u. i. v >. » i .n i i(> gr„ 
najmniejsza ogłoszenie ea gr.. dla 

nezrottnt. I 41. Oroszenia dwukninrowe 
o 50 proc. d ro t e j ' oglu./anla a y.. .. .•-
na i trójkolorowe o luli proc. drożej. 

Ogłoszenia adwokatów ryczt 'fftm 25 r\.— 

Ceny ORloszert nlcd7'c'r>ych sa n 
procen t d r n i s z e . 

Za termin druku I ireW ogloszet* 
administracja me odpowiada. P . K. O 

Nr. ramo. 
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OJNA CZY DEMONSTRACJA SIŁY? 
D . ^ - - - -

Marszałek Piłsudski na pogrzebie w Wilnie 

cksyku 
:h a przez 

yt, 12 2. N o w y z a t a r g w ł e s k o - a b i 
« i m o b ' l i z a c > d w ó c h d y w i z y j w io 
1 w y w o ł a ł y w P a r y ż u d u ż e w r a ż e -

i go z 

w „ L e J o u r n n l " daje w y r a z p r z e 
yre ' igi iny Fn'"> że mobil izacja , p o d j ^ a p r zez 
d . / e r w a i P łchy , jes t t y lko 

d e m o n s t r a c j ą s i ł y . 

P^llnl sku teczn ie s t o s o w a ł ten ś r o -
iuż w chwil i z a b ó j s t w a k a n c l e r z a 

r%lłL'3 s a' Dziennik nie p r z y p u s z c z a lIvn«Ci0s7,° d 0 " ż y c i a s i ły i sądz i , że o 

bie s t r o n y d ą ż y ć bodą d o p o l u b o w n e g o 
z a ł a t w i e n i a konfliktu. 

Koresponden t londyńsk i f l a v a s a do ­
nosi , ż e Auglja w d a l s z y m c iągu 

p o ś r e d n i c z y 

między R z y m e m a Ad ' s"Abcba p r a g n ą c 
s p o w o d o w a ć b e z p o ś r e d n i o r o k o w a n i a 
miedzy obu p a ń s t w a m i w celu o k r e ś l e ­
n ia ścis łe 

g r a n i c y w ł o s k o - ah i syusk le j 
co u ł a t w i ł o b y u r e g u l o w a n i e Innych 
s p r a w . 
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lastłoffa samochodu wycieczkowego-
Trzech zabitych 12 rannych 

U - A G A 1 2 . 2 Samochód ciężarowy wio 
£ około 2 0 osób dorosłych i dzieci wy-

*ic, wskutek czego dwie osoby 
zostały zabite, 

a 1 2 odniosło rany. Podobny wypadek miał 
n e j s c e wpobllżu Hordowy, gdzie jedaa o-
soba została zab ta, a 8 odniosło rany. 

: o : 

' o ż a r w a g o n u z a m u n i c j a 
-na dworcu kolejowym w Chojnicach. ™ 

R z y m , 12,2 C h a r g e d';iffa!res Abisyni i 
w R z y m i e c d b y ł w c z o r a j konferencję w 
. J a l a z z o C h g i . gdz ie d o m a g a ł s ię w y p a 
śnień w z w i ą z k u z k o m u n i k a t e m , og ło ­
s z o n y m w niedzie le , o incydenc ie na p< 
g ran i czu w ł o s k o - a b ' s y ń s k i e m . P o p o ­
w r o c i e do p o s e l s t w a c f r r g c d 'aifaircs 
kaza ł z a m k n ą ć posc-isiwo ! 

nie p r z y j m o w a ł n ikogo . 
iPalazzoChigl , gdz ie d o m a g a ł s ię w y j a ­
dła, Jakie o t r z y m a ł c h ? r g e d ' a t f a h e s w 
P a l a z z o Chlgl nie uspokoi ły go , z w ł a s z 
cza . że w gedz inach p o p o ł u d n i o w y c h o* 
g ł o s z e n o k o m - n i k a t o mob'lizar 'J d w ó c h 
d y w i z y j w łosk i ch . J a k s ie d o w i a d u j e m y 
c i i r r g e d 'affaires Abisynji w R z y m i e w y 
słał w c z o r a j d o c e s a r z a o b s z e r n y m p o r t 
o sy tuac j i . 

W Wilnie odbył się pogrzeb śp. Zofjl z PIłMidskich Kadenacowej. W pogrzebie wzi I. 
rdzial M:rezalek Piłsudski 1 członkowie r z ą d a z premierem Kozłowskim na czee . Ńa 
zdjęciu — orszak pogrzebowy. Za trumną kioczy Pan Marszalek Piłsudski, 

dząc pod rękę najstarszą córkę Zmarłej p . Zofjc Kadcnaeównę. ' 
prowa. 

CHOJNICE, 12. 2 . — Wczoraj przed po-
^ro wydarzyła się na tutejszym dworcu 
•wym nieomal katastrofa, która mogło 
nieobliczalne skutki. Ody o godz. 9.40 

Wtjs/y dworzec zajechał wojskowy po­
i ł Berlina, zauważono 

pożar oM 
1 e g o z wagonów pociąga, 

fychmlas t pociąg, będący jeszcze w 
wstrzymano, ogień ugaszono, a uszko 

" wagon odstawiono na boczny tor. — 

Okazało si ; , że wagon zawierał 
materjaly wybuchowe, 

jak naboje karabinowe, ręczne granaty 1 wici 
ką iiość prochu palnego. 

Zaalarmowane władze kolejowe wszczę­
ły dochodzenia. Pożar zdołał się rozszerzyć 
tak, iż zaczęto się palić podłoga wagonu. — 
Wybuch mógł bardzo łatwo wyrządzić nie­
obliczalne szkody, także w ludziach. Po dłuż­
szym postoju, pociąg wyruszył w dalszą dro­
gę do Prus Wschodnich. 

Fundusz repatriacyjny dla bezrobotnych.m 
Belgia lepiej traktuje emigrantów naszych 

" o n i ź e l i F r a n c j a . ~ 

[ 0 0 0 0 i r a n h ó w n a g r o d y 
za odnalezienie złota. 

Drukse la , 12. 2. — R z ą d be 'g i ' sk i po 
s tnnowi i u b i e l i ć j e d n o r a z o w e g o k r e d y ­
tu w w y s o k o ś c i 200.000 f ranków po­
szczegó lny m o r g a n o m w ł a d z bezp ieczeń 
s t w a , k t ć r e za jmują s!e cudzoz i emcami 
w celu repair jac j l e m i g r a n t ó w polskich. 

R z ą d belgijski w y s z e d ł mianowic ie z 
za łożen ia , iż robo tn ik polski zos t a ł s p r o 
w a d z o p y d . Behrii w o k r e s i e dobro l - ' • 
tu z In ic ja tywy m i e j s c o w y c h kopa lń . Je­
śli w iec s t rac i on obecn ie pr: :e na sku-
lek k r v z v s u , p a ń s t w o belgijskie Iest z o ­
b o w i ą z a n e umożl iwić mu p o w r ó t do 
brajli . 

W t y m t eż celu k a ż d y polski e n f g r j n t 
pozos ta jący bez p r a c y , k t ó r y ch u w n 

c a ć d o kraju, z g ł o s i w s z y s ie d o „ S u r e t c 
P u b ! q u e " o t r zymuje p"en 'adz3 z a r ó w n o 
c'!a s iebie , iak i dla s w e j r e d z i n y . 

j e s z c z e do n i e d a w n a rcpatr jac?? mu­
s ia ły s!e o d b y w a ć na kosz t n a s z y c h knn 
r u l a t ó w , w z g l ę d n i e t eż t o w a r z y s t w fdan 
t rop l lnycb . c z y t eż kr.palń. 

nak s t o s u n k o w o b a r d z o m a ł a l iczba na ­
s z y c h e m i g r a n l ó w . Z Eelgj i w y j e ż d ż a 
d o P c i s H / l e d w i e 60 o-iób n»'« s ^ c z n i e . 
g d y ż bez roboc ie w g ó r n i c t w i e iest ba r ­
d / o d u ż e t y lko w z r g ł ą b l u D o r l n a * ; . 
W U m b u r c J i i t e o d j u m . gdz?e s?e z r a i -
duło b l s k o 2 '3 n a s z y c h e n r ? r a n t ć w . 

" ' mm*>w—mmmw | — — iV * ' aa, U »IWO<T..VWU «*• fil .1 

1 powyższego . fu f iduszu k o r z y s t a ted l iczba b e z r o b o l n y ć h jest n l e w i i k a . 

Oumnynapis na obroży. 
LONDYN, 12. 2 . — Prawnikom a n g e ! 

- skhn z hrabstwa Lancashire przypadło w 

Vi, 12,2. P r z e d s t a w i c i e l e m i ę d z y 
nowego t o w a r z y s t w a a s e k u r a c y j n e 
- c z y l i t r zem b i e d n y m rolnikom 
sldrn z okol ic Amtens , k t ó r z y na 

swo ich po lach znaleźli s k r z y n i e pefcie 
z ło ta , k t ó r e w y p a d ł y z samolo tu !ondyri 
sk i ego— 1 1 0 t y s i ę c y f r anków t y t u ł e m 
. .znaleźnego'*. 

esieś^ y b u c h k o t ł a w m ł y n i e 
T R Z r OPIAR1T EK$PLOZ]l» 

^ D D A P E S Z T 1 2 . 2 Na granicy rumuńsko-
kiej w Bihar - Keresztes wybuchł 

mly»ile parowym. Dwaj maszyniści 

rozerwani w kawałki, 
młynarz, któremu wybuch oberwał obie no 
gt, zmarł wkrótce, kilku pracowników mły. 
na odniosło lżejsze 1 cięższe obrażenia. 

h ł o p i e c u d u s i ł s i ę k o s t k ą . 
T R A G I C I N i r F I N A Ł Z A B A W * . 

.^•EC KUJAWSKI 1 2 . 2 . Donoszą nam 
™ cznym wypadku, jaki rozegrał się * 

p. Podolskiego, a ofiarą kl^rego 
'Ori z n y 8 y n e l < państwa Podolskich 
1 8

C i ! a s > gdy domownicy byli nieobecni 
Inkowie państwa Podolskich 7-letm 
jednoroczny Teodorek bawili się 

układaniem kostek, 

^^asie tej zabawy młodszy Teodorek 

' 5 i ę d n ^ Z k o s t c k w u s t a ' P ° c z e m P r z e z 

^ połknął ją. 

' ?

S ^ . ^ t k w i ł a w gardle i dziecko zaczę 

wczor:! R.A \ ZV chłop'ec przerażony tern co się 
do B r ^ ^ a s ą ł alarm, 

w itairie nadeszła pomoc,- Teodorek udusił 

'ki. h | , 
n u ł k o ^ s " HU i l U ) } } Ii!]!! 

się. Przybyły na miejsce tragicznego wypad 
ku lekarz stwierdził już tylko zgon chłopca 

Z A K O P A N E . 

Widok na Giewont. 

K w a s z ż e r a t o w a r 

Sthloesserowska Manufaktura znów stoi! 
300 robotników przebywa w murach fabryki 

udziale rozstrzygnięcie Interesującego za­
gadnienia w związku z pswr-ym legatem, 
pozostawionym przez jednego z mieszkań­
ców miejscowości ś w . Helena w tem hrab­
stwie. Niejaki mr. Massey za; i a) mianowi­
cie w testamencie swemu psu imieniem Nip 

rentę dożywotnią 
I w wysokości 10 szylingów tygodniowo. — 
i Powstała zatem kwestja, czy pies może być 

dziedzicem spadku. Po długich dyskusjach 
kompetentni prawnicy orzekli, iż legat jest 
prawomocny 1 kancelarja hrabstwa zareje­
strowała formalnie z rp ! s . 

W t e d y j c - e n ? e s p a d k o b i e r c ó w zu ia r 
ł ego Mr. M . r s s e v ' a 

w y s i i t a ! j ednak z a r z u t , 
iż k a ^ d y s p a d k o b i e r c a d o s t a i c z y ć p r z e 
c ież mus i d i r .o o s o b s t e , a w i e c przede, 
w s z y s t k i e i a n a z w i s k o , a t y m c / c s c m 
Nip. n a z w i s L a nie pos iada . P r a w n i c j p o 
r a z w t ó r y ina !cź l i s ie w kłopoc ie , a le 
o b e c n a w h ś c i c i e j k a N p ' a . k r s . Mac 
Cul ley . u r a t o w a l i s p a d e k s w e g o u lubWi 
ca i z a a d o p t o w a ł a go . T a k w i e c Nip 
w s / e d ł w r o s i - d a n i e s p a d k u , a na o b r o 
ży nosi d u r n y nap i s „Nip M a c Cul i . \v 

D o l a r 5 . 2 8 
P r y w a t n i e do lar p a p i e r o w y w żąda­

niu 5'30 w p l a c . 5 28, do la r z ło ty w 
żądan iu S-9« w płacen iu 8.S8. funt anglel 
fki w żądan iu 26, w p łacen iu 25 9 0 ; ru­
bel z ł o t y w ż ą d a n ' u 4.60 w płacct thi 
4 ,56 ; m a r k a w ż r d f n l u 2.05 w płacenhj 
2,04; za 1 0 0 f r a n k ó w f r a n c u s k i . h w ż : r 
lanhi , E - P 0 w n»acen'> r-•••• P->| 
U\ w godz inach r a n n y c h k u p o w a ł dola­

r y p o 5,28-

Ł ó D ż 1 2 . 2 Schlcesserowska Manufaktu- biączniarek, robotnice 
ra w Ozorkowie stała się znów zarzewiem 
zatargów między załogą robotniczą a zarżą 
dem fabryki.' 

Już w pierwszej dobie wznowionego po 
cargich pertraktacjach ruchu fabryki (ub 
p-atek) na przędzalni, w której poczynić 
chciano techniczne zmiana w obsłudze o-

porzueły pracę. 
Mimo tego, że praca przy tych maszy-

r 2ch jest akordowa i przy wykorzystaniu mo 
d'wośc! technicznych zwiększyłyby s'ę za­
robki, stare pracownice niechętnie s'ę usto­
sunkowały do tej inowacji. Reszta oddzia­
łów fabryki ujęła się za niezadowolonemi i 

rezultatem nowego, niewiadomo już które­
go zrzędiu, nleporozumienia — fabryka stoi. 

Około 300 ludzi 
pozostaje w murach fabryki. 

Tymcza;em w bielniku, w kwasach leży o-
kolo 200 tysięcy metrów towaru, który jeśli 
dziś wśeczora nie będzie wyjęty ulegnie 
zriszczeniu. 

Czy jesteś członkiem 

L . O . P J P . ? 
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Pies przyczyna śmierci człowieka. 
Strzał na postrach zabił 19-ietniego młodzieńca. 

WYRZYSK 12.2 Wczoraj donieśliśmy o 
zastrzeleniu 19-letniego syna ziemianina 
Helmutha Moencha na progu swego mieszka 
nia. Dziś podajemy dalsze szczegóły tegt 

wypadku. 
19-letnI Hełmu tli Moench — przechodząc 

późnym wieczorem koło domu gospodarza 
Bernarda Zielińsklegog, został napadnięty 
przez jednego z psów rolnika. Inne psy zam 
knlęte w zabudowaniach, zaczęły 

szczekać i rzucać się. 
T o gwałtowne ujadanie psów zbudziło 

Zielińskiego, który w przypuszczeniu, że 
do zabudowań jego dostali słę złodzieje — 
wyszedł z domu, uzbroiwszy się w rewol­
wer. W ciemności spostrzegł broniącego się 

przed psem mężczyznę. 
W przekonaniu, że ma do czynienia ze 

złodziejem, wystrzelił na postrach, ale tak 
nieszczęśliwie, że trafił Moencha w okolicę 
serca. Rana była ciężka i spowodowała 
śmierć po kilku godzinach. Mimowolnego 
sprawcę śmierci Moencha pozostawiono na 
wolności. 

Dziś rocznica koronacii Papieża. 
W niedzielę uroczyste nabożeństwa 

Łódź . 12 lutego. W dniu dzisiejszym 
przypada rocznica koronacji Ojca Św. 
Dzień ten obchodzony jest w Łodzi 

zawsze uroczyście. 
iW roku bieżącym uroczystości z racji 
rocznicy koronacji przewinięte zostały 
na niedzielę dnia 17 bm- Dnia tego o go 
dżinie 11 rano w kościele katedralnym 
Św. Stanisława Kostki odprawiona zosta 

nie pontyfikalna Suma, którą w licznej 
asyście duchowieństwa celebrować bę­
dzie JE. ks. biskup Jasiński. Okoliczno­
ściowe nabożeństwa odprawione zosta­
ną również we wszystkich kościołach 
parafialnych. 

Wieczorem o godz. 7 w sali Domu Ka 
tolickiego przy ul. Gdańskiej 111 odbę­
dzie się reprezentacyjna akademja. 

Strajk w garbarniach wileńskich 
I r w u w d a l s z y m c i ą g u . 

WILNO 12.2 Strajk w garbarniach wileń I zgadzają się nawet na najmniejszą obniżkę 
»WcS trwa w dalszym ciągu. Robotnicy nic | dotychczasowych zarobków. 

" U * 

Naoad rabunkowy na kasierke. 
• H f l Bandyta z maska na twarzy. B U D 

B y d g o s z c z , 12,2 Na ulicy St-iszica 
przy narożniku ul. Kołłątaja dokonano 
bezczelnego napadu rabunkowego aa ka 
sjerke Bydgoskiego Klubu Sportowego, 
łjelenę Laskowską zam. przy ul. Sowiń 
Skiego 20. Według relacyj napadniętej 
napad rabunkowy przedstawiał się jak 
następuje: 

Kasjerka po całodziennej pracy przy 
kas ie ślizgawki B. K. S-u na placu Ko­
chanowskiego zabierając zainkasowana 
przez cały dzień gotówkę w wysokości 
70 zł. udała się o godzinie 20,45 

w drogę do domu. 
Wychodząc z terenu ślizgawki na ul. Sta 
szica zauważyła w pobliżu ślizgawki 
przy*pi. Kochanowskiego jaklćTpodejj-aij 
ńe indywidua l w obawie pYz^tfYEipaacm 
skręciła w Inny kierunek, aźoby uniknąć 
przykrości. Ody kasjerka znalazła się 

naprzeciw gimn. żeńskiego usłyszała na 
gly gwizd, a krótko potem z przeraże­
niem zauważyła osobnika średniego 
wzrostu 

z maską n ą twarzy. 
Bandyta zamierzy? uderzyć kasjerkę, 
lecz Laskowska odsunęła się I w ten 
sposób uniknęła ciosu. Bandyta wyrwał 
przestraszonej kasjerce tekę skórzaną, 
w której była zainkasowana na ślizgaw 
ce gotówka 70 zł. oraz czarna torebka 
damska z różnemi dokumentami. Młoda 
kobieta natychmiast 

wszczęła alarm, 
lecz krzyki okazały się bezskuteczne. 

Nowy ten napad rabunkowy wywołał 
' W . ^ y d g e s E c z y wjełkte - j ^ i e r K i k o j e n i . ^ . 
t?ó)jcja czyni - energiczne-.'. dochodzenia* 
celem ujęcia bandyty^ 

POŻYCZKI N A POMIARY 
I plany zabudowania. 

W a r s z a w a . 12. 2. — Fundusz Pracy 
zamierza przeznaczyć w r. 1935-36 kwo 
tę 1.000.000 zł. na zatrudnienie pracowni 
ków umysłowych przy sporządzaniu d o 
nnarów I planów zabudow?nia miast, 
urzyczem kwota ta rozdzielona będzie 

w formie pożyczek 
dla zainteresowanvch w tvcli pracach 
związków samorządowych oraz w for-

CirUlnfk.I JataM Ol brak ananrJI. równ*. 
wafi. Jaśall alarpiai moralnla. puawót ml 
k i u a t . w * n l a akrailM Twój «har»kt»r 
•dolnotet. p r u t u r u n l t I wr»u»«t6lnU-
jMUwałnlrjma (»ktj Twa«a tycia. Okra-
tlić kim | M a t kim być mrtiaai Poraditć 
Jak tri I poatcpnwaA, by iwar.laako p r w 
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mic zapomóg dla biur planów regional­
nych. Pożyczki na pomiary i plany za­
budowania będą mogły być przyznawa 
ne tym jedynie związkom samorządo­
wym, które w.budżetach swych na rok 
1C.*5-3C ustala na ten cel z funduszów 
wł:«nvch kwoty równe wysokości no­
życzek, jakie dane związki beda mogły J 
przypuszcza.nie uzyskać z funduszu! 
Pracy. 

Z uwagi na wymagany przez Fun­
dusz Pracy udział własny związków sa 
morządowych w kosztach sporządzania j 
pomiarów i planów zabudowania, Mini-; 
sterstwo Spraw Wewnętrznych wyjaś­
n i ć że związki samorządowe, znajdują 
e sie w wyjątkowo trudnej sytuacji fi-
lonsowej. beda mogły na wniosek woje 
wodów otrzvm?ć na częściowe pokry­
c i e tego udziału pożyczkę z Komunalne­
go funduszu Pożyczkowo-Zapomogowe 
go. Suma przeznaczona na ten cel 

wyncoi 500.000 zł . . 
.i wiec jedynie połowę sumy przeznaczo 
rtej na tezo rodzaju pożyczki z Funduszu 
P r a c y . Jednocześnie Ministerstwo 
-nraw Wewnętrznych wyleni ło , że z 
oożyczki przyznawane będą w pierw* 
zvm rzędzie tym związkom samorza-
lewym. które, korzystając w b'eżacvm 
roku z tvch pożyczek, nie ukończyły je 
szcze rozpoczętych prac. 

C Ć H O 

Zdarzenia i wypadki 
u b e g l e i d o b y . 

(—) Wiochy ogłosiły mobilizację dwu 
dywizyj, które mają odejść na pogranicze 
Abisynji. Według zdania W. Brytanji, grozi 
to wybuchem wojny. 

(—). W Rzymie i w całych Włoszech 
obchodzono wczoraj uroczyście szóstą ro­
cznicę traktatu laterańskiego, stanowiącego 
zakończenie zatargu między Kwirynałem a 
Watykanem. 

(—) Pod przewodnictwem senatora Be-
renger, przewodniczącego komisji spraw za­
granicznych Senatu, odbyło się wczoraj u-
roczyste posiedzenie Międzynarodowej Aka-
demji Dyplomatycznej w celu przyjęcia w 
poczet członków ambasadora R. P. w Lon­
dynie Raczyńskiego. / 

Po referacie senatora Bercngera długie 
przemówienie na temat polskiej polityki rów 
nowagi i pokoju wygłosił ambasador Ra­
czyński. 

(—) Mrozy objęły całą Europę. W Hisz-
panji wymarzły gaje pomarańczowe. Meteo­
rolodzy zapowiadają jednak rychłe ocieplenie 

(—) Francja i Niemcy podpisały układ 
w sprawie zmiany systemu celnego w Zagłę­
biu Saary. 

(—) Pod koniec debaty nad prelimina­
rzem budżetowym AU twa Spraw Wewnętrz 
nych w Sejmie dłuższe przemówienie wygło 
s.i min. Kościałkowskl. Poruszył on sprawę 
wzajemnego stosunku urzędnika 1 obywate­
la, organizację policji państwowej 1 sprawę 
oszczędności w samorządach, które wyno­
szą około 600 miljonów. 

Po przemówieniu ministra Kościałkow-
skiego izba przystąpiła do drugiego punktu 
porządku dziennego, tj. wniosku o otwarcie 
dyskusji nad interpelacją Klubu Nar. w 
sprawie warunków pobytu w obozie odosob 
nienia. Wniosek motywował poseł Nowo­
dworski. Izba wniosek w głosowaniu odrzf 
cila i na tem posiedzenie zakończono. Na 
stępne dziś o godz. 10-cj. 

(—) Bilans handiu zagranicznego Rze­
czypospolitej I w. m. Gdań-ka, według tym 
czasowych obliczeń Głównego Urzędu Staty 
stycznego, wyniósł w styczniu rb. w przy w o 
zie — 193,011 tonn, wartości 61.938.000 zł. 
w wywozie zaś — 1.222.623 tonny, wartości 
7d,2<>1.000 zł. Saldo dodatnie zatem wynio­
sło w styczniu 16.353-000 zł. W porówna 
riu do miesiąca poprzedniego, wywóz 
zmniejszył się o 3.891.000 zł. przywóz zaś 
zmniejszył się o 4.228.000 zł. 

(—) Jugosławja zamówiła w Polsce ser 
ję wagonów osobowych wzamian za dostar 
czony tytoń. 

(—) W toku dalszego dochodzenia w 
sprawie zabójstwa śp. dyrektora Biegańskie 
JKL%.Zduńskiej,, Woli ubiegłej, nocy osadzo 
r.o w aresztach miejskich niejakiego Slnńi-
s ława 3adotoerskiego I Jana Sapało, oraz 
pewną prostytutkę, którą skonfrontowano z 
wyżej wymienionymi. 

(—) W Nowym Pomysłu wydarzył się 
na tamtejszym dworcu wstrząsający wypa­
dek, mianowicie powracający do domu oko 
b godziny 20-ej dwaj kolejarze Franciszek 
Siymyśiik 1 Franciszek Pięta, chcąc sobie 
skrócić drogę, przechodzili przez tory kole­
jowe w czasie, kiedy na dworcu przetacza­
no wagony. Obaj nie spostrzegli nadjeżdża 
jącego parowozu i wpadli pod koła, pono­
sząc śmierć na miejscu. 
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Zadaj i kupuj wszędzie znaczki F. 0 . N . 
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\ S ODNOSZENIEM DO DONN 
[Prenumeratę zamawiać można od k a i d e p 

dnia snieniąca. 
Adrei: Karol. 2 Imb to!. 102-26. 

iuh Piotrkowska 11. tal. 102 - 2 f 
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M r ó z t r w a 
STAN POFOTFY W ŁODZI. 

Lodź , 12 lutego. W dniu dzisiejszym o 
godzinie 8 rano temperatura wynosiła 7 
stopni poniżej zera. (Najniższa tempera 
tura w nocy 10 stopni poniżej zera). 

O tej samej porze barometr wykazy­
wał ciśnienie 750,1 milimetra. Tenden­
cja barometryczna-rójynomicrny wzrost 
ciśnienia. 

Wiatry zachodnie z szybkością do 3 
metrów na sekundę. 

W ciągu dnia dzisiejszego pochmurno 
miejscami przelotny* drobny śnieg. 

ŁÓDŹ, 12. 2. — Dziś po raz trzeci zbie­
ra się radziecka komisja finansowo - budże­
towa, celem kontynuowania obrad nad pre­
liminarzem budżetowym m. Lodzi na rok 
1935 36. 

Przedmiotem obrad komisji będą nastę­
pujące dza ły budżetu: zarząd — ogólne (je­
go zakończenie), majątek komunalny, splata 
długów oraz drogi 1 place publiczne. 

Nie ulega wątpliwości, że przebieg obrad 
komisji, podobnie jak 1 poprzednie, będzie 
ożywiony, zwłaszcza nad dwoma ostatniemi 

punktami porządku dziennego. 
Prekluzyjnej godziny zakończenia 

dzień nie wyznaczono, ze wzgljdu 1$ 
na to, że około północy zainteresowanie 
siedzeniem słabnie 1 radni opuszczają » 
nie, przewodniczący obrady zamyka 

Początek obrad o godz. 20. Komisja rfł tronij a 
ra słę dziś, jutro i pojutrze. Aczkolwiek m starają 
(rzejsze posiedzenie komisji wyznaczone 
stało na godz. 19, jednak komunikuje 
zarząd miejski, że godzina ta zostaje 
niona na godz. 20. 
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Więcbork. 12. 2. — W Więcborku 
now. sempoicfiskiego zdarzył się strasz 
ny wypadek zatrucia czadem w ę g b -
wvm całej rodziny drogomistrza Augu­
sta Liidtkcgo. składającej sie z 7 osób 

Rano kiedy otworzono mieszkane 
zastnno troje dzieci już martwych, d w ) 
jc zać wra'i z rodzicami przewiezień-1 
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podczas śnieżnej zadymki. £. 
W pewnem miejscu zatrzymał $wO& ^ y P°ł°^ 

by się w sytuacji zorjentować. Ledwie Jj 

CHOJNICE, 12.2 Panująca ostatnio włeł 
ka zawieja śnieżna, wyrządziła w t u t oko . 
licy duże straty. Podczas wichury śnieżne] 
doszło nieomal do strasznej katastrofy. W 
drodze powrotne] z Doręgowic do Chojnic, 
pewna taksówka z Chojnic, w które] 

znajdowało się 5 ooób, 
pod Szenfeldcm zjechała z szosy w pole 
Zawieja śnieżna była bowiem tak gęsta, że 
szofer nawet nie zauważył drzew przydroż­
nych. 

mochód stanął, gdy w odległości około 
metra od samochodu, przejechał w 
vicznem tempie expres«, zdążający z 
do Paryża prze i Berlin. Kierowca nic 
żył toru kolejowego, w kł i rego bezp* 
dniej bliskości wstrzymał auto. Przy 
rym wysiłku udało się samochód akiero' 
na właściwą drogę. 

Pasażer wypadł z tramwaj 
Kronika pogłowia ratunkowego, kradzieży i pażarł' 

LÓL'ź, 12. 2. — Wczoraj około godz. 6 
wlecz, w mieszkaniu własnem przy ul. Pabja-
nłckiej 30 usiłowała pozbawić się życia przez 
wypicie większe] dozy roztworu subllmalu 
38-łetnia Lldja Praja. Zawezwany lekarz 
miejskiego pogotowia ratunkowego pp. u-
dzieleniu pierwszej pomocy, priewiózł deepc-
ralkę na kurację' do szpitala. 

Przyczyny samobójstwa nie ustalono. 
— W podwórzu przy ul. Dąbrowskie] 25 

w bójce został dotkliwie poturbowany 4 1 -
letni Ignacy Tomczyk, bezrobotny, zamiesz­
kały w tymże domu. 

Tomczykowi, który odniósł szereg ran 
tłuczonych głowy udzielił pierwszej pomocy 
lekarz miejskiego pogotowia ratunkowego. 

— Na ul. Napiórkowskiego wypadł z 
tramwaju i odniósł okaleczenia głowy 36-
letnl Antoni Szewczyk, zamieszkały w Zduń-
sklcj-Woli. Ofierze wypadku udzielił pierw­

sze] pomocy lekarz pogotowia ratunko' 
— Na ul. Nowomiejsklej Moszkowi 

ner go w 1, zamieszkałemu w Sieradzu, 
dziono portmonetkę z 30 złotymi. Zlo£ 
wyciął Neubergowl kieszeń żyletką 

— Dziś nad ranem n a szoeie tuż p 0 0* 
mym Kaliszem, znaleziono nlcprntoni"? 
bietę. Znaleźli ją wieśniacy zdążający n* 
do Kalisza. Nieznajomą przewieźli do 
i zaalarmowali spotkanego policjanta. 

Nieprzytomną kobietę przewieziono & 
karzą, który stwierdził 

otrucie Jakąś nieznaną trucizną 
I po udzieleniu pierwsze] pomocy prz( 

desperatkę na kurację do szpitala. Nic^j 
mą okazała się mieszkanka Kalisza, nW 
Janina Karwacka, zam. przy ul. Lódzl 

Stan Karwackiej Jest beznadziejna 
młodą kobietę skłoniło do zamian', 
nia sobie życia narazie nie ustalono 
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ZYCIE PABJANIC. 

Z a p o w i e d ź s t r a j k i 
w fabryce Krusche i Ender. 
tych (kilach dyrektor tkalni dolnej pabjanicka, której ulubionym sv°Z ft ' 
Krusche i Ender w Pabjanicach p. Izlinuwym jest saneczkowano. w>" : t { ' 'C l e w 

f i r m y 
Wagner bez uprzedniego umotywowa 
nia i zapowiedzi zredukował nagle dwie 
partje tkaczy 

w l iczbie 50 o s ó b , 
pracujących pod kierownictwem maj­
strów pp. Duczko j Sobczyka. Delegaci 
robotników na skutek takiego postępo­
wania interweniowali w zarządzie firmy 
c cofniecie redukcji. 

O ile interwencja delegatów fabrycz 
nych nie da wyniku, zapowiedziany jes r 

w obronie zredukowanych robotników 
ogólny strajk demonstracyjny na wszyst 
kich oddziałach. 

SANECZKOWY INTERES. 
Pomimo propagowania przez państwo 

we władze sportowe wszelkiego rodzi 
ju sportów zimowych. Pabianice do dziś 
dnia nie mają odpowiedniego terenu, 
przeznaczonego na ten cel. Publiczność 
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IIw&om kino-teatr 

Zachęta 
Z g l p r s k a 2 6 . 

O z I i i d n t n a a t ę n n y c h t 
L Film produkcji sowieckiej p. t ; 

H. Nad program* 

P a r a d a s p o r t o w a 
Iskrzący paryski film p. t. 

| | B U R Z A f C n a C z e r w o n y m P l a c u 
w 10H głównej A . T a r a s o w a w M o s k w i e w 

saneczkach. J S) 

Skorzystał z tego jeden z Pcrnirił»»Prf? W> 
wych wieśniaków w pobliski h K |̂ onnS0N? 
cach p. Błoch, który za korzvst-n- e

o n»tra incBo 
prowizorycznego toru ^aneczkowc^^^Przyjazn 
jego gruncie pobiera opłatę w w y S , 4fivi 
ś u 10 i 20 groszy. Opiata ta wvu> t , s ,1 D r ^ W s f ? ( , , ł 

jest groźbami na publiczności z-u 4, g4N^rzvfa 
którzy nie maia pieniędzy ..tła u- lv. ODWRL; 
się z terenu! . 

Ponieważ w przewalające! ĉ C* 
ncczkuje młodzież szkolna. •'W L̂i. 
zabronić p. Błochowi pobierania fll LĄtmoSfz 

. "« . Wlal ">>' 
sznych op«at. 
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rem po sprawozdaniach i po iz i e^ iw 
• ażonej przez zebranych ustępu'a 

ł.aizadowi za ofiarną i ; oź^i.eczr^.piJff na , | Prac 
ce, dokonano wyborów nowych ^jtf m i e -
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~ rNX"ex 1 : I i m Lut .LINIE-Następny program: Przykłada 

towarzystwa. Prezesem wybrany 
•ednogtośnie p. Józef t{?,.sz. ^^C$A 
mysłowiec pabianicki. Do zarz. , w 
pp. A. L- Jankowski. K, Roesler.^ 
l.*ewicz. Karol i Leo.i b^cia < p 
I. Malaczyński, J. Kotlipki. Bei^pjw 
pa, A. Górny. Pietrzak i Jędrzeje*; Ą v ^ a , £ 

vrdników udekorowano specjalfljj ś f j i « 0 ^; f 

znakami i wręczono im odpowie"11 

picrniy. 
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go. 
;ończenia 
wzgl-du j«" 
łereMwanM Kltzbuhel w lutym 
mszczają Od 5 lutego bawi w Kitzbuhel na 

z a m y k a * . zimowych angielski następ 
0. Komisjami tronu, a w f a f j z e miejscowe i liczni go 
At-zkulwiesjje starają się ochronić incognito synr 

wyrnaczont a tycznego gościa, by mógł zaznać U" 
comunikuje * apiioncgo wytchnienia po trudach 
ta zostaje «*Jejjo reprezentacyjnego stanowiska 

Trzeba zaznaczyć przy sposobności, 
książę Walii nie lekceważy swoich 

n jJM»*ków i trak'uje je z całą sunren 
^ — •..Chcę wszystko stwierdzić 
W 1 1 i '*' 5 ." 0 '"' oczyma —'* ośw adczyl ksia-

T N a w n o . przy zwiedzaniu bezrobot-
• itórników. gdy chciano uwagę jeg<. 
^tnąć '"r.czególami. niedotyczącemi 
f*y» dla której przyjechał. Jak ner 
*csny Harun-Al-Paszyd obrał włu-

* drogi, by zaznajomić sie z dolą bez 
od "Ha. F C t n y c n - Oficjalna część przyjęcia, z 

r I t a niami przez władze, odgrywa za-
r e uboczną rolę przy wizytacjach 
P^ęcych. Niedawno odpowiedział na 
jjPar.włą mowę powitalną kilku proste 

słowami, które zafrapowały jednako 
Judzi wszystkich sfer: .Wszelkie za 
l™'enia dzisiejsze są tylko ludzkiemi 
lśnieniami, które rozwiązać potrafi 

ludzkie zrozumienie i humanitar" 
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J*y położeniu kamienia węgiefaego 
oirininghim pod blok nowych grna-

(co książę robi chętnie, gdyż ra-
L*° ożywiony ruch budowlany w 
K książę Walji zwiedził również 
"V birminghamski ,.slum'' tj. dzielni 
JWzarzy. Krążył tam po brudnych, 

Zagadnienie bezrobocia w stopniu naj 
wyższym zajmuje księcia Walji. Jego 
inicjatywie zawdzięcza się wzmożony 
ruch budowlany w Anglji. 

Książę Walji w swej ojczyźnie nosił 
w biegu lat wiele tytułów: kiedyś byi 
„księciem z bajki" (prince charming) ar 
bitrem elegancji (którym zresztą być i.ic 
przestał). Później, gdy podczas podróży 
w południowej Ameryce celem otwar­
cia angielskiej wystawy przemysłowej, 
otworzył Anglji i jej przemysłowi wstęp 
do krajów zamorskich, nazwano go ,/naj 
większym komwojażerem Anglji". a ty 
tuł ten przypadł mu więcej do gjistu n;;. 
poprzedni. Obecnie zaś, gdy ześrodkn-
waf swą uwagę na nędzarzach, chcąc 
ulżyć ich niedoli, przezwano go ..najhir 
manitarniejszym człowiekiem W. Bryta 
nji'' a z te^o tytułu jest słusznie dumny. 

Wkońcu zacytujemy pewna historie, 
która świadczy, że angielski następca 
tronu obok innych zalet posiada jeszcze 

znajomość duszy ludzkiej. Znalazłszy sie 
niedawno w pewnej dzielnicy Anglji, wy 
jątkowo ciężko dotkniętej kryzysem, w 
odpowiedzi na mowę powitalną między 
innemi opowiedział następującą anegdot 
kę: ..Człowiek pewien przechadzał sie 
kiedyś na krańcach wielkiego miasta-
Tu;a« przed irhiem ujrzał liczna gromad 
k.? oczekujących dzieci. Zwrócił się do 
nich: ..Robicie wrażenie głodnych. Dla­
czego myślicie przedewszystkem o roz 
rv\vce. a nie o jedzeniu?" Na to pytnme 
otrzvmał odpowedr: —„Wolimy głode 
wac niż zagnębiać się". 

Książę sam roześmiał 5'ę z op*5wie-
dzi.\nel s<negdo'ki lecz dodał jeszcze-

Zachowajmy bezrobotnych od te­
go, by oddawali się przykrym rjiębią-
cvm 1 rozpaczliwym myślom, dlatczo. 
że chwilowo nie maja pracy- Pokażmy 
im. dowiedzmy im. i e irnmo wszystko 
pozostali ludźmi. 
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P O E T K A K O M A C H ! 
przynosi nieszczęście wszystkim kobietom. 

W01 Sflpych ulicach, tu i owdzie zagła­
do jakiego/ nędznego wnętrza, a je-
Mziekolwiek zastał szczególnie 

JJTC warunki zdrowotne — zimno, 
Wkową nędzę, natychmiast kazał te 
-radzić, przysyłając higjenistę i po 
właściwą. 

^Pełną niespodzianką była przed kil 
" bacami wizyta księcia w kopal-
* Conti ish'u Oczywiście natychmiast 
l*e pomiędzy lud. wśród którego 

f się wielką poularnością. W u* 
* górnika zjeżdżał do kopalni, a o* 
fedł z górnikami. Zwiedził przy ypc 

i piękny, miejscowy gmach szkol 
JCzogródkowo wyraził zdanie, r. 

N*°y mnied wspaniałości w budynku 
' |nym,.a l więcej higjeny i udogodnień 
'^Tiach górników rodziców uczęszcza 

miicjnnta, R I do powyższej szkoły dziatwy, 
wieziono * T 

w a j i 
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W Paryżu żyje młoda poetka japoń­
ska Kikon Yamaia. która ma teraz sera 
szne kłopoty z francuskimi egzekutorami 
podatkowymi. Egzekutorzy ci grożą jei 
zajęciem wszystkich egzotycznych rze­
czy, jakie przywiozła z sobą z Japonji i 
umieściła w pięknem .swojem mieszka-, 
niu w Grenelle. Pani Yamata jest znaną 
pisarką japońską. Wydała już kilka ksu* 
żck. do jednej z nich napisał wstęp zna­
komity poeta francuski Paul Valc,ry, obei 
tnie Djsze powieść na tle wojny świato 
weł. 

Pisanie bej powieści przerwało jej 
nagłe wtargnięcie egzekutorów 

którzy obłożyli pieczęciami całe miesz 
kanie, ażeby wyegzekwować od niej 
kwotę 12 tysięcy franków- Historja jest 
następująca: Pani Yamata poznała przed 
laty w Tokio pewnego dyplomatę belg'i 
skiego, Ony de Schouteetc de Tesbaven 
te'a, który interesował się legendami ja 
polskimi. Potem, gdy przyjechała do 
Paryża, spotkała się z nim powtórnie, a 
nawet napisała przedmowę do poematów 
prozą, które wydał ów dyplomata. W 
czasie licznych spotkań pani Yamata 

zdradziła dyplomacie swój płan napisa­
nia biografji gło&iej japońskiej poetki 
Korruchi z XVII wieku i oddała mu do 
przejrzenia dokumenty które ! 

zebrała w Japonii 
Po pewnym czasie pani Yamata do­

wiedziała się ze zdumieniem, że jeden z 
wywiadowców paryskich przygotowuje 
do druku książki owego dyplomaty o 
poetce japońskiej Kornacki- Ociywisct* 
napisaną na podstawie materjałów, któ 
re pani Yamatt pożyczyła dyplomacie. 
Pani Yamata udała sie natychmiast do 
komisariatu policji J spowodowała zaję­
cie rękopisu dyplomaty i wstrzymanie 
nakładu. W odpowiedzi na to wydawca 
wytoczył jej proces o uiihiiiasnt zajoeie 
nakładu. Poetkę skawano 

na 20,000 franków. 
W czasie trwania procesu pani Tama 

ta wyszła zamąż za szwajcarskiego ma 
larza Konrada MeiH, który musi obecnie 
odpowiadać za pieniężne zobowiązaub 
swojej żony. Ponieważ pani Yamaia za­
płaciła dotąd tytko & tysięcy franków-
sąd postanowił wyejnttkwować m e t c l 
i zajął wszystkie meWc i obrazy mala-

Miesięcznik katolicki ..America" po­
święca dłuższy artykuł prześladowa­
niom katolików w Meksyku, donosząc o 
wstrętnej wystawie bezbożniczej, urzą­
dzonej orzed samem Bożem Narodze­
niem w gmachu dawnego kołegjum Jezu 
ickiego w stolicy. Potworne ilustracje i 
rysunki, przedstawione na powyższej 
wystawie w niczem nie ustępują wyst.i 
wom sowieckim, organizowanym celem 
propagandy bezbożnictwa. Tak sarno 
jak w Sowietach i w Meksyku w agita 
cji na rzecz ateizmu bierze udział radj;: 
oraz 

specjalne fil my propagandowe 

jak również szeroka rozpowszechniona 

E p i d e m j a g r y p y 
w P o l s c e . 

Od kilku miesięcy szerzy się epidemja 
grypy Choroba ta przyjęła zastraszające roz 
ni:j.-y; niema prawie domu, w którym nie 
byłoby choroby. Nie oszczędza ona nikogo, 
dotyka zarówno bogatych, jak biednych. 

Wiadomości z różnych stron Polski po-
aają, że wszędzie jest podobnie. W War ­
szawie naprzykład choruje w obecnym cza­
sie około 100 tysięcy mieszkańców. 

Należy przewidywać, że epidemja zaj-
irie całe połacie kraju. 

Zarazek grypy przenosi się bezpośrednio 
cd chorego na zdrowego, drogą oddechową 
bądź przez zetknięcie ust z zakażonemi rę­
kami, pokarmami e tc Tak, czy inaczej dosta 

je się on zazwyczaj do jamy ustnej, gdzie 
zrajdujc świetne warunki rozwoju. Dlatego 
też celem uchronienia się od przeniknięcia 
zarazków grypy, na organizm, koniecznem 
jest odkażanie jamy ustnej. Pokkim chemi­
kom udało się wytworzyć preparat Para-
mlrrt Erbe, który zawiera składniki niszczą 
cc usadowione w jamie ustnej zarazki. Tab 
letk' Paramintu, przyjemne w smaku, rozpu 
seczające się w jamie ustnej. wyzwalają 
składniki bakterjobójcze i w ten sposób 
dtiałają odkażająco na siedlisko zakażenia. 

W czasie obecnej epidemji grypy tablet­
ki te powinny znajdować się w każdym do 
mu i w kieszeni każdego, kto pragnie unik 
r a c tej przykrej, osłabiającej ustrój, cho­
roby. 

literatura bezbożnictwa. Wśród liezny.b 
wrogów Kościoła w rządzie socjalisty­
cznym pry.r. wiedzie pod każdym wzgłę 
dem minister rolnictwa, słynny Garr do 
Cannabal, który zmusza wszystkich u -

rzędnikó^w powyższego ministerstwa dc 
czytania literatury pornograficznej- W 
dziedzińcu m nisterstwa zostały w swo 
;m czasie spalone na wielkim stosie 
dzieła wielkich filozofów i doktorów k > 
.v:iofa oraz sprzęty liturgiczne. Obec­
nie mhiisterstwo rolnictwa zajmuje si-; 
jardzie walką z religją niż sptawami. 
Jotyczącemi ziemi i roli. O tern, jak sie 
de-iś* stosuje metody bezboż'iiicze prooi 
.v:wa:.^ w swoim czasie przez Callesa 
św : adczy najlepiej kwestionariusz rozsv 
Mr.y Je pracowników we szystkich n i 
mai nrnisterstwach- W kwcstjonar. tym 
fżturuin następujące pytania: Jaką reir 
?ję p ' n wyznaje? Jakie praktyki rePgii 
ne pan praktykuje? Czy bywa pan na 
mszy? Czy chodzi pan do spowiedzi? 
O v rależy pan do jakiegokolwiek sto­
warzyszenia religijnego i do jakiego? 
Cty jest pan w kontakcie z dyrektora-
rn' l'ib członkaui jakiejś organ ;zacti re-
i:j.ij>,f.j ? Czy posiada pan dzieci w wie­
ku v?K<;bym? Qdzie m'eści się szkoła, 
Jo której uczęszczają dzieci pańskie? 

itd. 

S i e l a n k a . 

rza i jego żony. Pani Yamata jest zroz" 
paczona i twierdzi, że winna temu poet 
ka Kotnachi, z którą złączona jest legen 
da że przynosi ona nieszczęście w s z y s t 
kim kobietom, które się nią zajmują. 

Dozorca: — Na prawo zachodź! 

Więzień: — Uważaj! Ou z nas jeszcze 
porobi głrts 'y! 

^ i>.;LS/CZiŁNIt POCZĄTKU: 
L ? opuszczeniu więzienia Stefan Chisely d c ? ! * KJ1 drzwi rodzinnego domu przed sobą 

( { 4j n , Vte. Iwonna Latour powitała go ser-
vm spo-^Oh " a u l i c y -
11 e wM";L'Kr J c ("M^iiali do parku, gdzie odbyli 

L K ' rozmowę. 
M 0 Powrocie do domu zastała tam swego 

liejskie ^ l ^ " - ą r 0 z m ° ^ C 

lw ia i a Z f j ^ . z estrady, który ją adorował bez wza-
4 S|>ści-

z porP^j ih5' a n przybrał nazwisko Joyce i szukał 
sk i -h ^ ivK 6 ż n o Posady. . 
) r z v s t a n i e o ) ; C r

n

a ^ e P 0

o

r a d z ' « a m u . * w » « a P » do cho-
:czk0WC« -V 'Przyjaźnij s i e x C hórzystką Annie Ste-
; w wyf | | j , 
a wvl» l , s i D:,y współwięzień zdradził przed nią }e-
)ŚCl L Ś i ?łość-

, M ii5U \ Wl!i>rzyla to kolegom i wszyscy się od 
" M ^ r°uwrócili . Musiał odejść. 

,,> V a * z wykolejonym literatem wyjechał 
ącei CTFS) F O k i Południowej. 
, iaie^,i<Hi) ł ? r Everard Chisley, kuzyn Joyce'a, 
> r a n i a n i e ^ A i m

, c z Iwonną. 
k ^ n i o s f e r a purytańska nie odpowiadała 

liVvv' e i n " * " r z e . 
y : hrali się w podróż do Ostendy. 

Ł * a n - W e n i u Przcrsrtcniu spotkała niespo­
rni* Pahj^T ni, •? swego oierwszer^o męża, o któ-/ , "na "ŁCi n ł a - / e d a w n o u m a r ł -stow. r̂%. s,;)piła dramatyczna rozmowa z mę-
poiziCC' Ą \ 
UStępUł" f A j ^ a n ° w i l i rozejść się. 
śy . eczr i ' - 1 ,^^ pracował po śmierci Noakesa da-

ybrany ^ • • • 
5. ^nanv U 
zarz. ViĄ f 

^abiiało ? o 1 stępfnło. Prze-jcsler. J. 

i a ł i->P t y i 'f%L P a x v et uczyć m a ł e e o Kafra, co 
B e m ^ i w ^la niejro źródłem rozrywki, 

•rzeje**-A v w a ł C odz inami w letnie, r o c e 
i łu^on^ij ifj^ett swe? szopv z raika W rę-
.ecjałJ^•jjj^, ' łnkriamJ. wsnartemi na k o ł a -
powie° n. ^ M Y - G N R n nłczem. Cz^snml 

, r , 0 T ninał sobie o Twonnłe, ale ja­

ko o czemś mętnie dalekiem. Prze­
stał do niej pisywać. Stracił ochotę. 
Bo i poco miał pisywać? Zresztą od 
czasu, g-dy napisała również do N o a 
kesa nie dała znaku życia. W kilka 
.miesięcy później wóz , wiozący z rnia 
sta pocztę i zapasy żywności , wpadł 
do wezbranej rzeki i w s z y s t k o po­
szło z wodą. Woźn ica mówił , że by ły 
l isty dla niegfo. Jeden przypuszczal­
nie od Twonnw. Począ tkowo zmart 
wił się bardzo, ale chorobliwe zobo 
iętnienie ogarniało e o jitż na dobre, 
tak. że prędlco się z tem noo-odzłł j 
przestał snuć domys ły . U p ł y w a ł y t y 
godnie i miesiące. Nie pragnąc p i ł 
jaśniejszych przebłysków w życiu, 
przestał tęsknić za jej listami. Tak 
zerwała się ostatnia nić, wiążąca jro 
z Anjrlja.. 

O los wys łanej powieści przestał 
się troszczyć bardzo dawno. Praw­
dopodobnie przepadła na poczcie, w 
drodze w tamta stronę, albo przy 
zwrocie żółte arkusze brulionu le­
żały na ubitej g-Hnie w kącie szopy I 
butwiałv na wiljroci. 

Aż tu jak grom z Tasnesro^nleSa 
spadł list od f irmy wydawnicze ] z pro 
nozyrfa albo zwyk łego procentu od 
?nrzedaźv płaconego nieznanym att-
' ->rorn albo ryczał towo osiemd7rsi<? 
-Mi funtów. płnt-"vcb i>rzv WVt?r.rtt 
ksłJiźfS z rłnilrtl, T o v r p . w y r w a n r taV 

"\p\t 7 'onr»t,-5y?*n?a, nie jrłrirtizył tel 
nftev oka. Kip morrac srar, wsttjJ I 
poszedł się wfóczy? po rosie, pod pro 

miennie gwiaździs tem niebem Afry­
ki. A c h ! może w r e s z c i e z i iaaz ł po­
wołanie, odpowiadające jego zdoino 
ściom. może będzie m ó g ł zarabiać i 
odzyskać utraconą przynależność do 
cywilizacji! Wróci ł do domu, o świ­
cie, strasznie zmęczony, ale pełen g o 
rączkowych planów na przyszłość . 
N a drugi dzień wieczorem, skoro 
tylko robota na farmie dobiegła koń 
ca, zapalił kopcąca lampkę i zabrał 
się z pośpiechem do. n o w e j powieści 
kttórej zarys o p racjo wa ł odnłechce-
nia wkrótce po śmkrci Noakesa. 
Pierwszą odstąpił za osieoiddziesiat 
funtów. 

Teraz zaczęła w nim wzbierać 
tęsknota do Anglji . N ie wahając się 
dłużej, osiodłał jednego dnia rrsbo-
cza szkapę 1 pojechał do dobrego sa 
siada, który wziął g o był chorego, 
pod sv. ój dach. Sąsiad, t w a r d o g l o w y 
Szkot, wys łuchał je»ro wsnwonow z 
powątpiewaniem. 

— Radzę panu trzyma? sh fermy 
i spłacić Wi l sona . Lepiej sie pan do 
robi. P o kilku latach będzie pan 
m ó g ł sprzedać majątek z zyskiem. 

— D o c h o d y tona całkowicie w tt-
lepszeniach i przewozach — odparł 
Toyce. — Ledwie starczy na życie. 

— T o dlatego, że pan nieumiej^t 
nie gospodaruje. Gdybym ja miał tę 
farmę, prędkoby ml się opłaciła 

— P a n jest doświadczonym far­
merem, a ja nie — odparł Toyce. — ! 
Gdybym nawet chciał się podciągnąć 
to przy Wilsonie zyskam tyle co nic, 
a tęskno ml do kra tu. 

— Dobrze , ale jeżeli panu słę nłe 
uda z teml książkami Słyszałem, że 
.to n iepewny kawałek chleba. _ 

.— Przywykłem do niepowodzeń 
— rzekł Jovce. — P o ł o sie urodzi­
łem Nie możesr pan powiedzieć, źe 
mi sie farmerka udała. 

. — Sprzedaj pan swój u"*7*ał Wł l | 
<-nrvmvl 1 prrpnier się d^ mnie — za 
proponował farmer. — N a dzierżaw 

cę. Będzie ml pan oddawał część p!o 
nów. Jjiwentarza i ziarna pod siew 
ia dostarczę. — 1 poduczę pana t e g o 
i o w e g o . 

Joyce rozejrzał się naokoło. Sie­
dzieli na werandzie ładnego domu. 
Farma była wzorowa , angielska, pro 
wadzona na zasadach n a u k o w y c h ; 
budynki gospodarskie czyste i oka-
zafłe; na polach bujne zboże ; groble 
— ponaprawiane; podwórze staran­
nie sprzątnięte. Naoko ło werandy 
rozpościerał się ogród k w i a t o w y ; po 
okfratowaniu werandy pięła się do* 
brze utrzymana winorośl. W porów 
nanht z zaniedbaną farma Wilsona 
był to prawdziwy raj. Przed 
miesiącem Joyce byłby przyjął pro­
pozycję przyjaciela z radością. Teraz 
odmówił . Bał się swej biernej natu­
ry. Gdyby raz przyłożył ręce do płu 
ga, fitżby ich może nie oderwał. A 
nie znosił pługa z ca łeco serca. P o ­
dziękował więc i poprosiwszy przy 
cbr lneco farmera na sędziego o ile-
bv słę pokłócił z Wi l sonem, wrócił 
do domu. 

W dwa dni nózniei. skorzrs tnw 
szv z t ego . że W i l s o n bvł t rzeźwy I 
niemal przyjacielski, oz^rumif mu o 
swofem postanowieniu. Piiak w y s ł u 
chał r o z kam->nn« twarzą. 

— Mam nsdzieie. że nie snrttw?ę 
panu kfop**FTJ — rzekł uprzejmie Jrrr 
ce. — T"żeKbvm sprawił... 

— Przyjacielu — ©dpowic*dr'nf 
Wilson — ja sie, psiakrew, cieszę, ze 
się po7bVd(> t ik fego wspólnika. 

— W takim razie prosiłbvm o 
zwrot meigo udziału w g o t ó w c e f 

pożyczenie w o z u . żebym móg ł opu­
ścić te piekieł"* norę 7 ^ 9 7 . dzi? F>9 
•Wudnhi — odpowiedział z l r v t a m 
T r>vr^ . 

Wilson WKjeCff do ITTFIM i wrSe*ł. 
nłoflac Twitek' zbrukanyrh' kno­
tów. 

wydychałem, żeby4my stę mopTi roz 

J stać, I miałom pieniądze w pogoto­
wiu. 

Joyce przeliczy! sumę i stwierdził 
ze zdziwieniem, że jest większą, niż 
to sobie sam obliczał. Ale . g d y zba-
dali we dwóch wspólną księgę zgrub 
sza notowanych rachunków, okazało 
się, że Wilson sit nie omylił. 

— U c z c i w y człowiek z pana — 
rzekł z uiśmichem Joyce. — Szkoda 
że pan ma tyle wad . 

— Ale potrafię się ustrzec ciupy, 
co nie każdemu się uda. 

Joyce zachwiał się. jak od uderzę 
nia w twarz. 

— Innym razem trzvmai pan ję­
zyk za zębami — rzekł Wi l son — 

Nie lubię w y t y k a ć ludziom smut­
nych sprawek, ale taki jak pan po­
winien cicho siedzieć dla w ł a s n e g o 
d o b r a , 

— Co pan, u djabła gadasz? — 
rozsierdził się Joyce. 

— E , co się pan będziesz stawiał? 
Małe to razy się wyda łeś? 

— Panie, co t o ma znaczyć? — 
nalegał Joyce. 

Skąd Wilson m ó g ł się dowiedzieć 
jego tajemnicy? Noakes nie mógł ?<o 
zdradzić. Dla honoru zmarłego mu­
siał sprawę Wyświetlić. Farmer pi ze 
chylił się z krzesłem w t v ł i plunął 
na ziemię sokiem tv tuniowym. co 
w y w o ł a ł o oburzenie Boerki, k u a, 
siedząc na workach koło drzwi, o-
bierała kartofle. Zwymyśla ła s w e g o 
pana i władcę od bydląt i Innych' 
s tworów. Wilson, który jeszcze nie 
zasznurował butów, zd'ął jeden, że­
by cisnąć nim w łeb swej danre. lecz 
Toyce przytrzymał g o za rękę. 

— Jakiż pan brutalny! — rzekł 
gniewnie. Farmer ryknął śmiechem. 

— Podziękuj, kocmołuchu, panu 
Toyce'owi, że sie tak troszczy o t w o 
ia urodę^—rzekł do kobiety, wc iąga 
iąc b u t 

(d. c n.) 
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Akcja dożywiania dzieci szkół po-1 
wszcckuyćh, prowadzona przez Kuiię 
iśzkoina ni. Warszawy obicia na di bm. | 
J.i.^al dzieci w 101 szkołach, z, tej ,iez-i 
b y 14.iS3 dzieci otrzymuje po ł litra; 
zudv i do 200 gramów ciucha, a io.b/S 
dzieci po ćwierć litra niloka i *.U0 ara" 
m ó w chleba. Powiększenie ilości chleba 
: \ 100 na 4U0 gtamów nast ;piia doincr • 
osU/.nio. Z liczby i b l szkól w jedenastu 
dożywianie odbywa sie przy pumocy ifl 
Sty iucyj społecznych. Mimo, iż liczba' 
dożywianych dzieci Jest stopniowo 
zwiększana i dojdź c prawdopodobnie 
d o 30 tysięcy, nic wyczerpuje to, nieste­
ty, wszystkich potrzeb gdyż d o ż y w i a ć 
t r z e b a o k o ł o 40 tys. dzieci na ogólną 
i iczbe 130.000 uczęszczających do szkói 
powszechnych. Akcja dożywiania dzieci 
szkó ł powszechnych powinny sie w 
większym, niż dotychczas stopniu zain­
teresować Organizacje społeczne. Na t e ­
ren ie stolicy istnieje przeszło S00 różne 
Ko rodzaju organizacyj opieki społecz­
nej . Olbrzymia ich cześć nia w progra­
mie opiekę nnd dzieckiem. W w c'u z 
nich większość wpływów ma obrócić 
na dożywianie dzieci, z pewnością n'c 
bvłobv w szkołach powszechnych ani 
j ednego g ł o d n e g o dziecka. 

Gazownia mie j ska d la o c z y s z c z a n i a 
s a z u ś w i e t l n e g o cd s i a rk i , u ż y w a t. z w . 
m a s y do c z y s z c z e n i a gazu. M a s a ta jest 
d w o j a k i e g o Dochodzenia, mianowicie 
iest to t. z w . r u d a łąkowa, a jednocze­
śnie pochodz i z odpadków przy fabryka 
cii a lumin ium. W o b e c braku w Polsce 
f ab ryk a l u m i n i o w y c h , drugi rodzaj masy 
musi b y ć s p r o w a d z o n y z zagranicy- Ga­
zownia płaci za to duże cło, co podraża 
koszt p rodukcj i g a z u . Obecnie prowa­
d z o n e są b a d a n i a w cefu spiawdzcnia 
w a r t o ś c i m a s y , p o c h o d z ą c e j z polskich 
rud ł ą k o w y c h . Jeśli o k a ż e się, że masa 
ta nie Jest g o r s z a od masy, sprawdzanej 
z z a g r a n i c y , g a z o w n i a przvs*ani do ko 
r z y s t a n i a w y ł ą c z n i e z produktu polskie­
go , co zmnie j szy koszty g a z u . 

• « • 
O d b y ł o s ię w s t o l i c y p i e r w s z e pos ie ­

dzen ie n o w o o b r a n e j rady i zby lekar­
skie j . W a r s z a w s k o • B ia łos tock ie j . Na nc 
s iedzeniu tem n a s t a ł y w y b o r y n o w y c h 
w ł a d z izby , miano \ / Ic fe 12 c z ł o n k ó w z;t 
r z ą d u , 9 d e l e g a t ó w do -naczelnej izby Ie 
ka r sk ie ] o r a z 18 c z ł o n k ó w sadu dyscy­
plinarnego 1 komisji r ewizy jne j . 

O T Y Ł O Ś Ć 
o s ł a b i a s e r c e . . . 
Serca otytych, obłożone tłuszczem, pracują « 
wysiłkiem, wyczerpuj* tle I wczeinlei odma­
wiają posłuszeństwa. 

J*l"la Maflstra Wolskleeo ..Deerosa" za-
wierale. km) organiczny, znaidulacy sie w mor-
ailef roślinie Yabanga. który wprowadzany d< 
organizmu, pobudza truczo) tarczowy do n o 
'y'*! pracy, powodując ipahnłe nadmiernessr 
tłuszczu. Stosu-a sie przeciwko otyloict i nic 
• y m a z a i a «0?cłalne1 d*ehr. 

Zioła ze z n « \ ortr. . . O H W r 
do nłbyeU w »ni.k th 1 At fn\t<-» '•klal.cti <Dt.cinych> 
WyWórul. MfflaUr Ł Wuliki. W i u u i r i , ZłoU 14 m. 1. 

ARMAND MERCIER. 

Wieża milczenia. 
Potrzaskane śmigło unieruchomiło w Ka-

raszi dwupłatowiec, którym kierowałem w 
drodze do Sajgonu w towarzystwie radjo-
telegrafisty i mechanika. Części zamienne 
przysłane mi być miały z Paryża samolotem 
fjczcklwanie i czas potrzebny na napiawę 
••amołotu wymagały conajmnłej dwunastu 
dni — okresu najnudnłejszego w mem życiu, 
gdyby nie znajomość, jaką zawarłem z Te-
•lem Price. v 

Stanąłem w Bristolu I dni moje spędza-
'em na kursowaniu tam i spowrotem pomię­
t y lotniskiem a francurkicm biurem lotni-
<t im. Włóczyłem słę po Diigh - Road i Ghi-
*ri - Road, i pobyt mój tutaj już zaczynał 
•ni ciążyć, gdy wieczora trzeciego dnia w 
' arze hotelu zbliżył się do mnie młody An­
glik. 

— Ted Price — przedstawił się — i „Ho­
rn! Airways". 

Gdy wymieniłem swoje nazwisko, rzekł* 
— Wiem, że ma pan czas wolny, a życie 

•' Karaszl nie przedstawia nic nadmiernie 
•rkawego. T o te* mam propozycję dla pa-
a. jutro lecę do Bombaju. N ech mi pan to-
"!'zyszy. Wrócimy za cztery dni, zanim na-

'ojdzie samolot z Francji. 

P o b i ł y M Ą Ż . 
Wiec- o d w a l u o Si« p a n - o d e Pojęcia z biegiem lat zmieniają si?. 

Jd czasu Konopackiej. Walasicwiczów-
ny i Weisówuy oraz innych, zagranicz­
nych sław sportowych n.kt już mając 
rut myśli kobiety, nie mówi: słuba płeć. 
i a słaba płeć bowiem nabrała ostatnio 
siłv. Zaczęła sie dobrze odżywiać, ma 
już muskały i potrafi dyskiem na boisku 
lub talerzom w domu tak zgrabnie rzu­
cić, żc trafi akurat w mężowska łcne-
łyr.e. cliocby była ona odległa o kilka­
dziesiąt metrów od rzucającej. 

Dlatego też nie nrleży już mówić do 
ukochanej kobiecy: mój ptaszku, mój 
kotku, mafpeczko lub t. d.. słuszniej bo­
wiem będzie powiedzieć do niej: moja 
ty lwico ukochana, mój krokodylu naj-
d-o/szv! lub też: tygrysico najpięknier 
sza! 

Minęły również czasy, kiedy to ma>. 
wstępował do szynku, a żonr zapinkami 
czekała w domu samotna na jego do-
Wrót, Dzisiaj Jest Inaczej. Znam żony, 
które Dia ink dragon w szynkach z przy 
fOdirytW kompanami. mqż zaś cedzi w 
domu i niaficzy dzieci. krz'.ttsi sie dy­
mem z żouincjro papierosa i nerswadui-
żonie. abv tvlc nic piła. gdyż szkoda 
prseclei zdrowia. 

Ten przewrót w życiu rodzinnem 
spowodował również zmian? nastrojów 
cdzhnych. GJv rJawnftł tylko ż^na ro 

biła m ę ż o w i wymówki, żc przepon ty-

- N ó 
mnie! 

i gość smętny odchodzi. 
Zanikły również czasy, kiedy maż, 

wróciwszy zalany do domu. wymyśl i ł 
żonie od głup ch dziewek i prał ją, mo­
cna pięścią po łbie, Kcbie a wówczas ci 
c!io popłakiwała, aby głośnym krzv-
k'em nie wzbudzać litości sąsiadów. 
Dz.siai żon* pierze męża cż miło i dop e 
ro poiicia przy pomocy pogotowia ratu­
je biedna ..pleć silna" przed razami roz 
zucnwa onej ..płci słabszej". 

O konkretnym takim wypadku opo­
wie oaiistwu poniższa historyjkai: 

M4Z W OPAŁACH. 
Prawda jest. żc Adam Linke z ulicy 

Oesici lubi popić. Prawda iest. żc gdv 
tyJio zarobi paię złotych, staia się ie w 
j;'.kuajszvbszv sposób zruiienić na wód­
kę, lwóra lokuie w swym żołądku, P r a w 
da jest jednak rówuież. że Adasia rue 
ciagn.e wcale powrót do liumu, w któ 

Dyrektor z tzarn 
Bezczelny ptaszek za kratkami. 

7 '\ orunia donoszą: 
Na lerenk ni. lorunia pojawił się 

erzed kdku miesiącami niejaki liolub:-
i,z-'n. jiv oinoić odznaczający sie czarna 
troda Przybył on do grodu Kopernika 
z Grudziądza gdzie uprawiał 

nieztyt czysie sprawki. 
Nie tn.ijac żadnego fachu w ręku zakła­
da! t ł / n e piicJsiębiorstwa. które jak 
i Z \ b t « - oow-:awałv. tak samo Diedko 

. l\\y / i . w u I kv/idowane. Przy końcu 
! ub. roku ów n an z „czarna broda" zało 

żył w Toruniu ins.y.ut o tajemniczo 
brzmiącej nazwie: La Luropa Agcntejo 
Univcrsala La Irsiitu o d;l 1'ropaganda, 
którego generalny ni dyrektorem i 
źycielcm był sam p. łiołubiszyn. 

Agencja ta zaiucjowala propagandę 
przy pomocy pizedstawLń kinowych. 
Na pló.iue przyczep onem do dwóch 
drzew na Nowoiniejsk m Kvnku wyświcj 
t!::no reklamy, niestety jednak, nic miał' 
pcwodzeira. 

W kró kim okresie potem łiołubiszyn 
wynajął nowy lokal biurowy i wpadł na 

. nowy pomysł m ciągania naiwnych. Roz 
chodziło s ć mianowicie o frbrykowanie 

znikł na pewien czas z Toruń'?, zlik«fc 
dowawszy w międzyczasie swoje biw 
reklamowe. 

D o policii zaczęły napływać do# 
sienią na nieuczciwego kombinator* 
Gdy w cicr.vri.vch dniach stycznia W 
zj.-wil v» or. «:a bruku toruńskim. pol»* 
• ».' .u!/.i!r. ko v areszcie śledczym. Pttf 
musowi / pohvt za kratkami n e po<fob» 
sie ..if-ierah.ur.u dyrektorowi" miefl̂  
u.irodcwei avtncii reklamowej, wiec" 
czał n /n^czać i 

błagać o litość. 
F<• :u'a. nraanac pozbyć sie uciażlWR 
gośca. oddala go do dyspozycji sedJ* 

rym z siliw pięścią czeka . . r a d o i c j e g a jgtffifcg patentowanych teczek. czv 
życia, luba połowica — pani Krzmucra 
i mlcowa. 

Pewnego dnia Adaś tradycyjnym oby 

li t. zw. sztywnych okładek do gazet. 
Ponieważ wynalazek trzeba było finan­
sować, wice Hołub szvn 

Mfcwaf s!o d o kttpcóWt 
od których przez natrętne zachwalanie 
nowego sposobu reklamy, wyłudzał za­
liczki na ogłoszenia. 

Krdv nabrał iuż kilcti naiwnych. 

czajem, zd<bvwszv kilka ztoiycli zalał 
sic. 'i<lv goJzina zrobił-, sie już późna i 
mc było co i /vco robić w szyi.ku, w r ó 
ctł dc duaiu. Kobil lo możliwie dy^kict-
me. zd^ł na schodach buiy I wchodził 

m r f n M ^ w ^ . u i w ^ r a H *"r"": L' I 4° miesilouia tylko w skarpcUcach i to K S ! i V 7- IeWjYtU"\m uaiuszkach. ale nic nie mogło po-
l i r l ? ^ : L i ^ N 7 T ' chociaż natsprą- W 8 1 J i V 4 l l f : ć K ;>rzącej dłoni spr,wiedli-
dze ; z n w&iif?MBW P C n l : i w o ś c i . reprezen-owanci w tym wyuad-
S55 ! ™ "i C , ' d ™ a h w T C ' 1 S , , ° ku przez Kazimierę. 
m?ł*»'-c !MLR 7 . • ?T UC*° P 2 Ż V , A ' 1 -'-i'>kowa. gdy ty k o usłyszała skrada ! DZIŚ, dnia 12 lutego wieczorem: 

. ?" a n i a C h ° ? 7 i l a c c ^ k r o k i ratóa i Poznała po ich nie ^SZVN. 
raazeinte fmnz oddzielnie, moga odw:e równym diodzie, żc właściciel tych kro ' 15-45 Koncert popularny w wykonaniu or-

-• — i e u „ , „toan r \ kjestry P.R. pod 

zalo-! go śledczego, k.óry w nrzyśoicszotni 
termiiKC wyznaczy! r o z p r a w ę nn 1 ^ 
stycznia b r . 

. . D y r e k t o r z czarna b r o d a " zaczai* 
bi»-zc sędziego tuk s<-mo rozpaczać, 
„s'ara fic go zniszczyć intrygami kojn 
kurencia" i dal najświętsze s ł o w o koji 
ni że rtawi sie osobiście na rozpni*J[ 
bvlcbv zosta! narazie zwolniony. Sed 
ulitow-ł sie nad ..roznnezą" Hołubisz* 
na. Na rozprawę iednak nic stnwiłJjjM 
lecz dopiero po d z r s ec !u dniach ziâ j Mv VV 
sie u sędziego z p r ó b a o poświadczeń w 

że wszelkie dochodzenie knrnc rirzecijf,. L P-u 
kr: niemu zostały umorzone. Beze**'* * ' v w y ś t 
neść ta przechodziła iuż L * w , a t » w 

w s z c l k ' 0 e r a n l c e . JŁ?.0*enlaJ 

Nl zr.rzadzenie sedz^iro. r>r'ch ^f%Tu z 1' 
wiła rnrytnego p-aszka d o w i e z i e n i a " r 

K r j 
Kons 
Wczoraj 

"i?<izynaro 
J*«Łdy Koi 
^eirecke ( 
•toftra Bo 
" gośdnne 
**ostw sa 

Następni 
""etninistei 
*«y panst 
•tzkarski 

, Skolei p 
"••'ienlu zar 

że pt 

N a 

ruńskicco, zwanego oospolicic .x>kf« 
ki-nT'. 

R A D I O 

DZIŚ, 

K A C I S C , 

dzeć SZ*vnk1 razem, ku radości knajpia 
rzy i poży.kowl monopolu. 

Wogó 'e kobeta zmieniła s ie w ostnt 
nich czasach 1 pod innymi względami. 
Dawniej. tfdv t. zw. uczciwa dama nic 
cl.ciała zawrzeć ns ulicy znajomości i 
natrętnym wic'b*c'elcm. albo nic odpo-
wadafa zupełnie na Jego zaczepki, albo 
szukała obrony u pos ferurkowcgo. Dzi­
siaj jest inrezci. Odv gość natarczywie 
proponuje cbc a? dnmle \vspó'ne spędze­
nie wieczoru czv nocv, dama zapytuje: 

»— A zna nan dowcip o n o s i e ? 
— O nosie? Nie. 

ków iest zalany, zaczaiła sic na niego z I 
pogrzebaczom, zabranym uprzednio z I 
k.icluii. W odoowiednim momencie, gdy 
Luk wchodził d ) pokoju, spadł na niego 
cios pogrzebaczem. Po chwili drugi, po­
czerń trzeci, czwrrty i dziesiąty. Zalany 
kr.wiu osunął sie. cicho jęcząc, na po-
Jioge. Zaalarmowane pogotowie o d w o 
zło o fiarę żoninei energii do szpitila. po 
liejn zaś spisała kochanej protokół. 

Sad Grodzki skazał Kazimierę Linke 
m trzy dni aresztu z zawieszeniem wy 
konania wyroku. 

•. . Jfe^rzy K r m c k l . 
• • I I rnwimBsasaamammawmamm 

USUŃCIE T E KOBIETĘ! 
Z Będzina donoszą: 
W Bęuziihc zmarł w wieku 64 lat r a ­

bin Mcrsz iiciioch Lewin. Przed rokiem 
n.iz .vi.\ko zinaiłcgo rabina stało się gło­
śne prawic w caloj Polsce skutkiem je­
go onidinaincgo podana do władz. 

/rrarły iabin mieszkał dizv Placuj 
o-gi. Maja w Będzinie, a okna pokoiu 
rgo wychudziły wprost na plac ozdo­
biony pomnikiem na cześć poległych żol 
n icuy U d. i-.. wyobrażającym 

odlana z b r o n z u kob ie t ę 
z wieńceni laurowym w rękach. 

Kabn. który przy samej modlitwie 

OrvpinaInc podanie rabina wvwoła!o 
w starostwie pewne zakłopotanie i prze 
słane zcstalo władzom wyższym. 

Decyzja władz nie jest wiadoma, nur 
sa la bvć łetne-k odmowna bo pomn k 
d( t..d stoi nienaruszony. Wczoraj odbył 
sie pogrzeb zmarłego rabina. 

ORAJĄ NA LOTERJ1 PAŃSTWOWEJ BO.~ 
Coraz więcej ludzi w Polsce gra na Lotjr 

ji Państwowej, a każdy kto si? nad tem za­
stanawia, przyznaje, że czynią oni słusznie. 
Los kosztuje 40 zł., ćwiartka losu 10 zł. do 
wygrania zaś 1-szcj klasie jest: jedna wy 

l : s t do w ł a d z , k t ó r e g o t r e ść z d r a d z a - Należy pamiętać, że ciągnienie 1-ej Wa­
ła wieikie z d e n e r w o w a n i e a u t o r a . « sy rozpoczyna się już 19 lutego i zaopatrzyć 

- l i u ń c i e te k o b i e e — pisa ł rabin się w los zawczasu 

— bo c n a p r z e s z k a d z a mi w m o d . i t w . e J 

P. R. pod dvr. J. Ozinńńskicgo 
Skrzynka P. K. O. 

17.00 Koncert zc Lwowa 
17 25 „Szalbierstwo" (prgadanka społeczno 

prawna) — wyg}, J. Zielcńczykowna 
17!'") Krótki recital skrzypcowy w wykona­

niu I Hilla 
17..r<0 Skrzynka poc/toy/a techniczna — o-

mówi red. W. Frenkiel 
18.00 Wiadomości rolnicze omówi J. Pła­

tek 
18 )0 2 v d e kiiłłnrnłne ł n r twtyr rne stolicy 
18Jr> Koncert ?eł<stf.'tvt N. M.ińsklcj 
18-45 „Stosunki litcrack :e polsko . słowac­

kie" — wyp,ł. prof. dr J. Goł.inck 
10 00 „To snmo, a Iednak co innego" 
l l ^ O Pogadanka aktualna 
lOi '0 ,.TrochC humoru przed m i k r o f o n e m " . 

T. Olsza 
10 4f> Procram na dzień następny 
]v)r.O V.'imlomo*rl sportowe 
2 0 0 0 Felieton muz v o n v t Kraltowa \ ^ 
20.15 Wieczór literacki zc Lwowa 
"?0 45 Dziennik wierzorny 
"20 r,5 Ink pranifemy w Police? 
21.00 Koncert śląski. Pierwsze wvfcnnnHc 

pieśni nasrrodzonych na konkursie P. R.. 
w wykonaniu orkiestry P. R m.d tlvr 1. 
Ozlmlnskłe^o o ra j A. Stlemmuks fśpirw) 
AV lanowski f'pi,»w> I Tnw. ftnlcwaczc 
pI.utnlpM p^d dvr. K jurdzińskiego 

r ? 0 0 Koncert reklamowy 
!V>ir> Muzyka taneczna 
22.4'i Rozmowy ze sluchaczam' P. R. w le-

/.vku espcrai?eVim — wygł. T. Kodaków-
skl (transm. z Krakowa) 

2 3 0 0 Wiadomości meti'orolog'czne dla ko-
munłV-*>ril lolnłczeł 

23 05 — 9 3 30 Mn»vka lekka z Pornanta 
Ł ó D ż . Jak Raszyn, z wyjątkiem: 

1K.0O Muzyka z płyt • 
IR 10 Ropcrtnar teatrów 
to f>n Wadomoścl soortowe lokalne 
22.45 Muzyka z płyt 

ŚRODA, r n'a 13 tatego. 
RASZYN, 

f? 4* Płełft nornnra 
6 48 Muryła z płyt 
6 5 2 Gimnastyka 

7 07 D. c myzykł z płyt 
7 ló L>zicnn k poranny 
7 25 D. c. muzyki z płyt 
7 3 5 Chwilka pan domu 
7 40 Zapowiedź p.ogramu 
7.50 Koncert reklamowy 

11.57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
12.03 Wiadomości meteorologiczne 
12 05 Przegląd prasv polskiej , 
12.10 Koncert zespołu salonowego A. P i 
•;i(>() UueiuiMi p<mu*p , .owv 
13.05 Koncert w o k a l n y z płyt 
U>30 Wiadomości o i -Kspo tc i e polskim 
I Ó R T Przegląd giełdowy 
15 15 Fragment teatralny 
K..G0 Reportaż muzyczny z Wilna i, 
10.45 Audycja dla dzieci starszych: Ch*™ 

pytań, w redakcji W. Frenkla 
1T' ;0 Koncert z Poznania , 
17.25 „Gospodarstwo domowe w nowoct*] 

nem uicciu" — wygł. M. Karczewski, 
17 35 Piosenki w wykonaniu I. Karskiej 

el i 
I B K 

_ * Zskoi 
mi oddz 
.Hu 
ta mą nov 

gości. 1 
pa: i .... 

Pań 1 18 
J ^ c z a s 
P^nlemal 

w biegu 

czyns!;iej 
17.50 Poradnik sportowy 
1800 Skrzynka pocztowa rolnicza 

wl Inł. W. Tarkowski -A 
18 10 ^ v c ' ę MiMuraln" i artvMycz.ne *]"2£ 
1S1S'R- WiPńer: ' T^rtftfWrf 1 WaW 

Złota Penii i Pariifala (płv«v> ^J' u

p r z y "•< 
,6 leooperatyzmic" — wygł. St. lS.dr> 

ru t t 
10 00 Muzyka salonowa z płyt 
10 ° 0 Pogadanka nMualna 
10 30 Koncert z Wilna 
1 3 1 5 Program na dzień następny 
1 0 * 0 Wiadomości snnrtowe 
2 0 0 0 „Bal radiosłuchaczy" (transmisj* 

Lwowa) 
TfSA^S D/icnnlk wieczorny 
?0.S5 lak praettiemy w Polsce? 
21.00 Koneert chopinowski w wykonaH" 

Smidowlcza , 
?1 80 Koncert ttransm1sł» ze Sr tn tpa rw 
•ii A O Pccilal śr»łnv/nc7v E. Bendera 
o ? P 0 Koncert reklamowy 
">?15 M<izv1'.a taneczna M 
23 00 Wiadomości meteorologiczne dl* 

|»Hłn''"łrlł IntnlpToJ 
23 05— 28 80 Muzyka taneczna z pły* 

L ^ D ż , |ak Raszyn, z wyłatklem! . 
18.C0 Odczyt p.ł. „W 13-tą roczn !cc fnk 

fikatu papieża Piusa Xl — wygł. W . ' ] 
ciński 

10 56 Wiadomości sportowe lokalne 
21.30 Muzyka z płyt 

Obecność moja w Karaszl była niepotrze­
bna, a perspektywa małej eskapady wyda­
ła nu się ponętna... 

Nazajutrz o świcie przelatywaliśmy nad 
delta Indusu. Samolot Prtce'a był nicwielk ;m 
d w u p ! 3 t j w c e m na dwa miejsca rzędem, któ­
rego niezwykle cichy motor dozwalał na roz­
mowę bez nadmiernych trudności, o Ile nie 
lecieliśmy z pełną szybkością. Dzięki temu 
korzystać mogłem z objaśnień, pilota wzdłuż 
całej drogi i otrzymać od niego pożyteczne 
informacje o miejscowościach, nad którcmi 
przełatyy/alifmy. 

Po dłuższym postoju południowym w 
Ahmadabadzie wsiedliśmy ponownie do sa­
molotu a wieczorem znaleźliśmy w Suracie. 
gdzie spędzić mieliśmy noc. 

— jut ro czeka nas już tylko krótki etap 
podróży — rzekłem do Teda, podczas gdy 
spożywaliśmy obiad na werandzie hotelu, 
a przed r.ami roztaczał się urok nocy hindu­
skiej, ciemnobłękitnej, usianej gwiazdami, 
przesyconej odurzającym aromatem, zalud­
nionej dziwaczncml szmerami. 

— Pozwoli nam to w porze coctailu przy 
być do Taj - Mahal — odpowiedział mój to­
warzysz. — To też przed wyładowaniem w 
Bombayu, pokażę panu z samolotu wieżę 
milczenia w Mała^ar - Hill... 

— Wieża milczenia? Coś ml świta w pa­
mięci... 

— No tak. Przypomnij pan sobie: cmen­

tarzysko Parsów. Parsowie — pouczał mnie 
1'rlce — pierwotni mieszkańcy dawnej Per­
sji — tworzą w Hindostanie rasę czystą, c -
ilosobniuna, zawierającą związki małżeńskie 
tytko pomi,dzy sobą. Są przedsiębiorczy, in­
teligentni i czynni oraz obdarzeni zdolno­
ściami handlowcnii. Są przeważnie bardzo 
zamożni... 

Otóż cl Parsowie, których spotyka się we 
wspaniałych gmachach, w otoczeniu wszy­
stkich zdobyczy kultury, zachowali częścio­
wo dziwaczne tradycje, zwłaszcza w zakresie 
obrządków pogi zębowych. Umarłych swych 
wystawiają sępom na pożarcicl.-

— Z punktu widzenia hłgjeny — zauwa­
żyłem — jest lo więcej zdrowotne niż rze­
ki — cmentarze Hindusów. 

— Niewątpliwie. Mimo to przyznać trze­
ba, że podobne praktyki są conajmnłej o-
sobliwe u ludzi pozornie tak zeuropeizowa­
nych — dokończył Price, żegnając się zc mną 
przed udaniem się na 6 p o c z y n e k . 

O dziesiątej zrana zbliżaliśmy się do Bom 
bayu. Miasto, nisko położone, rozciągało się 
na ri morzem. Wtyle za niem wznosił się pa­
górek, który Price wskazał mi palcem: 

— Mąłabar - Hill! — rzekł, regulując 
wysokość lotu. 

Kilka chwil pożnłej, zwolniwszy szyb­
kości, okrążaliśmy paf»orek. Na szczycie je­
go, wśród wysokich murów, znajdowała s'ę 
niska, szeroka wieża bez dachu, podobna do 

głębokiej słudnł. Słońce, wysoko stojące na 
niebie, oświetlało jej głębiny. 

— Mamy szczęście — rzekł Ted, zata­
czając coraz szersze koła — właśnie nad­
ciąga pogrzeb Parsów. 

Pocł'ód, złożony z dzlcs !ęcłu osób, wdra­
pywał się pod górę wślad za noszami z cia­
łem. 

— Oddadzą zwłoki w ręce kapłanów — 
wyjaśnił mi Ted — poczem powrócą do do­
mu, nie troszcząc się już o trupa. 

Istotnie wrota muru otworzyły słę po ­
nownie dla żałobnych gości, którzy skiero­
wali się spowrotem w stronę miasta. 

— Kapłani — ciągnął Ted — zdejmą u-
branlc zc zwłok i złożą je nagie w wieży. 
Zobaczy pan atak sępowi 

Zniżył samolot: dostrzec mogłem Jasny 
k s 2 t a ł t ludzki w głębi wieży — postać ko­
biecą, jak mi się zdawało, a polem... Nigdy 
już w życiu nie zapomnę widowiska, Jakie 
ujrzałem. 

7. sąsiednich palm zerwała się conajmnłej 
setka ptaków, obojętnych na widok samolo­
tu. Krążyły nad wieżą, a jeden t sępów po­
grąż' ł się natychmiast w Jej głębiach. 

Zataczaliśmy ścieśnione koła nad potwor 
nem cmentarzyskiem. Ptak osiadł na trupie, 
złożył skrzydła, i dz ! cbem uderzył w twarz. 
Znienacka ujrzałem, jak nagłe ciało zaczęło 
rzucać się, odpychać r k o m a ohydnego sę­
pa... T a straszliwa wizja trwała zaledwie 

dwie sekundy; okropna zgraja drapie**^ 
napadła na nieszczęśliwą ofiaię, zakry j , 
Jąc ją całkow :cic... Widziałem, jak w p ° * j 
łrzu unosiły się sępy, trzymając w d z i a l i 
i pazurach krwawiące strzępy ciała... 
Price ujrzał to także... 

—- Przekleństwo' — ryknął. — Ź>'* 
Dodawszy gazu, skierował słę na 

sko 1 zaraz po lądowaniu skoczył do *c 

f o n ł 1 , jśt 
Nasz pobył w Bombaju został WjQJ 

popsuty przez nudne badania policji. 
iwo było utrudnione: dziesięć minut P° < 
żenłu zwłok w wieży milczenia pozostw 
nich tylko kości. 

Dopiero miesiąc później, przy l ą d o * ^ 
w Karaszi na powrotnej drodze, d o w i c ^ 

, lem się od Teda Price końca tej ponur*) 
, slorjł: 

— Zemsta zdradzonego męża — 
nil lakonicznie. — Wydał żonę swą 
marła, uśpiwszy ją zapomocą jakiegoś 
nego narkotyku. Sępy wyrwały ją ze 
Cl Parsowie mają stanowczo n i e s a n 0 ^ 
pomysły... Ten zaś pomysł obdarzył 
twórcę solidnym krawatem z konopi- > 

— W każdym razie — dorzucił J e f j 
Ted — przyrzekłem sobie nigdy już w ' > 
nie odbywać awanturniczych wypraw * 3 

lotem nad wieżami mikncnla. . A 
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run:?. zliWj 
: swoje bMłj 

l v w a ć doili8, 

kombinator* 
stycznia B* 

ńskim. P"W* 
Jczym. Pr»T 
i n e podob» 
o w i " mie<W 
w e i , wiec* 

; uciążliwej? 
jzvcji sędzi** 
sYŚpicszonW 
iwę na 18**! 

da" zaczai* 

K r y n i c a n a b a n k i e c i e . 

Kongres międzynarodowej federacji saneczkarskiej. 
Wczoraj odbył się w Krynicy Kongres 

•^zynarodowej Federacji Saneczkarskiej 
* " d y Kongresu zaga.l prezes Federacji 
**recke (N : eincy) w i t ane obecnego wice 
* » t r a Bobkowskiego i dziękując Połscc 
* gościnne przyjęcie i organizację mi . 
*tostw saneczkarskich Europy. 

Następnie p ; ękne przen li wlenie wygłosił 
^eminister Bobkowski oświadczając, t e 
*&y państwowe popierać będą sport sa-
'"•zkarski nadal, uznając jego 

wielkie walory, 
rozpaczać. CL1l,0,e i Przemówił dyr. Nowotarski 

™u zarządu Krynicy, dając wyraz 
*>Sci. 

w 
ra-

ze po k>iku latach Krynica jest znów 
trygani i 

s ł o w o ko"*] 
na roznrajj 
nionv. Seo^ 
r H o ł u b i ć 
; s tnwi ł sł* 
dniach 
l o ś w i a d c i e ^ w 

•lnic orzecie. J» i*pcu RB. — jak wiadomo — odbędzie 
i e . Bez***V J kolarski do polskiego morza. 

terenem wielkiej międzynarodowej imprezy, 
p.dziękował przedstawicielom związku za 
wybranie właśnie zdrojowiska krynickiego 
na miejsce mistrzostw Europy. Nastąpiły li 
Czat* przemówienia delegatów poszczegól­
nych państw, poczem przystąpiono do obrad 
nad sprawami technkznemi 1 organizacyjne 
mi związku. M. Ul. uchwalono połączyć się 
z federacją bobsleigho r/ą, przyczem wybra 
no specjalną komisję pod przewodnictwem 
k p t Loteczko, która zajmie się sprawami 
natury technicznej. Po zakończeniu obrad 
zer-rani udali eię na bankiet wydany przez 
Krynicę, który przeciągną! się do późnych 
godzin nocnych. 

Macy z zagranicy wezmą udział 
*v wyścigu kolarskim do mona polskiego. 
*wiatowy Związek Polaków z Zagrani 

n doceniając znaczenie wyścigu, w porożu 
i r ' ; c ? i o d ^ | * n ! | » z 1'olbk ni Związkiem Towarzystw 

K S , k i c h w P o t c t c z y n i » t a r « n J a » by w 
^ S c i g u tym wzięli również udział Polacy 

wiezienia jj 
cie .JOW«F 

rłczne 
I 
w ego A. 

polski* 

Vilna u 
zvch: Ch*n 
kia 

! w nowocł*] 
(arczcwskl* 
I. Karskiej 

zamieszkali zagranicą. 
W związku z tem zamierzone jest prze­

prowadzenie w krajach zamieszkałych przez 
Polaków, eliminacji, po której dwóch naj­
lepszych zawodników wzięłoby udział w 
wyścigu do polsk.ego morza. 

R e k o r d o w y c z a s 
1 Bieg zjazdowy dla... gości w ZaKopanem 

I w Zakopanem odbył się organizowany 
oddział narciarski Sokola stanowiący 

Wtłną nowość, bieg narciarski zjazdowy 
Kości, Trasa dla pań wynosiła 1 kim. 

* Pa; i w półtora kim. Do biegu stanęło 
Pań 1 18 panów. Zawodnicy cl, bawiący 

£ Wywczasach w Zakopanem reprezento-
niemal wszystkie najważniejsze miasta 

>k|. 
w biegu pań najlepszy czas i pierwsze 

mejsce zdobyła p. Marja Kozłowska z Miel 
cu w czasie 2 min. 50 sek. 2) Czesława 
Wojtczakówna (Toruń) . 

W biegu panów pierwsze miejsce zajął 
p. Andrzej Progulskl (Lwów) w czasie 
2:42 1 pól min. przed Wacławem Schnei-
etrem z Warszawy. 

W biegu juniorów rekordowy czas uzy-
s la ła Jadwiga Bometówna (Wódź) 1:57 
m>n. 

Za fekst ogłoszeń 
tahfecia nie odpowiada. 

' 1 D r m c i 

. L. B E R M A N 
tlcza ^ P ł C w l 'a t« c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

•••Ar. t k ó r n y c i i i * e k s u u l n > C h mm 

rpny 
transmisja 

wykonafl* 1 

S7tntcrarł#. 
iendera 

liczne dla * 

ia x pty* 

yJątWeniJ 
>czn 
*ygł 
okalne 

OT 
a drap'** 

trę. 
jak w po^i 

I ciała.* 
się nn 

rczyl do * 

sstal TA 

^ i e ! n « a n a l 5 . tel. 149-07 
I a - l l I od 4—8 wtecz 

• i e l z l e i e i święta od 9 — 1 p.p vygł. St. 

Fi med. Henryk Ziomkowski 
•P*e> chorób wenerycznych skórnych, 

» losów I moczoplclowych. 
' * » S i e r p n i a 2. t e l e f o n 118-33 
11 "uie .„i , _ u. j _ « i od 5 — u wltcł. , w nltdiUlc 

l *wl«U od 10 — I popot. 

L e c z n i c a 
l , : T - t - v O i V , K A 2 9 4 , tai. 122-89 (przy przyst) 

" '• solnkich 2 rt.Ky d s l e n a • p r s y . -
a r z e w s z y s t k i c h s p e c n l u o s c i . 

^ . ° B t dant. Wizyty na mieście. Wszelkie za-
^' 1 «ns,lzy. Otwnrtn o i 11-ei r. do o-ij w. 

P o r a d a 3 s e t o t e . 

&r. P. B R A U N 
p o w r ó c i ł 

**• chor. skórnych i wenerycznych . 

policji. Sie1 

minut po 
a pozostał 

zy \IFI^ZFF 
e, dowic0~ f c 

ej ponurej 

,ęża 
ę swą **f 
akiegoś m 

Y 19 z e JM nicsam°^l 
darzył 
konopi- v 
rzucił !*£«• *już :> 
ypraw < a ' 

luffl. 

Przyjmuje od 8—1 i od 4—8 wlecz. 
*9 i e l . u a n a 4 , t e l . 2 1 6 - 9 0 . 

h d r . M t n . 

* i K T O R MILLER 
c h j r o b y r e u m a t y c z n e 

przeprowadził tle na 
S f e n k i e w c z a 4 0 ł e l 1 4 6 1 1 

przvimuj« od 4 i (,ół do 7, 
DR. MED. 

Stefania Rosenberg 
C H O R D Z I E C I 

( d B e d n a r s k a 2 6 
0n>T Z, U H U ) Tel 151-48 

V pizyiruujt od 5—7 popot. 

Dr med. M. GŁAZEK 
o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 
ODNIA 64. TeL 185-49. 

»iniu c „d U - 2 i od 7 - 8Vi wiecz. 
' * •"edziel. .w eta od 10 — 12 w pol. 

C ^ U W C Z A 

D o k t ó r 

R O Z A N E R 
«iur . ~ " w Z A ». 11 piętro. Teł. 128-98 
•w^oy : weneryczne, moczepłciowe i skórne 
l l jWuje od godz. 8—10 rano i 6—8 wiecz. 

8<>dz. 1—2 przyjmuje w Lecznicy przy 
\ . ul. Zgierskiej 17 . 
MjjTr 
*tvc. 1 0 ZŁ. Praca z a p e w n i o n a . Arty-
k o ^ n a P r acown ia p u l o w e r ó w s z y d e ł -
^ i , ił?, damskich i męsk ich i na dru-

yucza s z y d e ł k o w a n i a , na d n t -

Dr. med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

•kornych, mocTopłclowych. 
Z A W A D Z K A 6 , fr . II p i ę t r o 

tel. 234-12 Przyjmuje od 8—12. 2—4 i 6 - -9, 
w niedziele i święta od 8—1 w południe. 

D r . m e d . 

L E W l T T E R 
a k t i e a e r - g i n e k o l o g 

przyjmuje ul. S I E N K I E W I C Z A 6 
od 6 — 8 wiecz 

i ul. R Z G O W S K A 157 ( C h o j n y ) 
od 4 - 6 p p. tal. 187-26. 

L e k . d e n t 

Tatiana SOKÓŁ I W 
M o n i u s z k i 2, 

telefon 216-44 

godz. przyj, o i 12—2, 4—7 wiecz 
D r . m a d . 

S. K A N T O R 
> p e c , c h o r ó b s k ó r n y c h i w e n e r y c z n y c h 

P i o t r k o w s k a 9 0 
t a l . 1 2 9 . 4 5 

przyjmuje od « - - od 6 9 wlecz 
w ołedz' ele święta OI O — 'i po pol 

Dr. med-

M. T A U B E N H A U S 
CHOROBY KOBIECE I AKUSZERIA 

Z g i e r s k a 11, T e l 246-09 
Przyjmuje od 4 — 8 wiecz. 

Dr. J. N A D E L 
• k u s z e r — g i n e k o l o g 

Przyjmuje od 10—12 i od 4—8 w. 

ul . A n d r z e j a 4 , t e l e ł . 228-92 

G a b . D e n t y s t y c z n y 
L e k . D e n t y s t y 

R. SCHWARćOWEJ 
Godz. przyjęć od U —2 i 4—8 

N A P I Ó R K O W S K I E G O 6 1 . 
C e n y p r z y s t ę p n e , front, 1 piętro. 

Dr. H A L T R E C H T 
Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe 

PIOTRKOWSKA 10. Teleł. 245—21. 
Przyjmuje od g. 8-ej do g. 11 rano, od 
1 3 0 do 2 3 0 po południu i od 5 do 9 wiecz., 
w niedziele i święta od 10 do 1 w południe. 

PO'! RZEBNY chłopiec z dobrej rodziny 
7 rkonczeniem szkoły powszechnej. Mr 
v.?*igielicka 2 wskaże dozorca. 

ZAGINAŁ pies duży biały szpic odpro-
\vpr'?ić za wynagrodzeniem ul. Pabianic 
ka ?3 m. 2 1 . 

•5-'V. 
ph?*tńw ręcznych i wenecka robo- OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, le-

\ \ \ D

 r z vimuje roboty po cenach przy- żpnke. stół. krzesła dębowe, robota so-
s n Vch. ^ „ i m o n m m u l . Zgierska 16.1 lidna. tanio sprzedam. Kulińskiego 160. 

1 Przeździecki. 
Koufmanfiwa, 

0 , 1 C 1 p ię t ro m. 29. 

j . c u o 

ZAPROJEKTOWANY I ZBADANY 
W S Ł Y N N M 2 H LABOMTORHCH P H 1 U P S A . 

o d b i o r n i k k r a j o w e j p r o d u k c j i 
o d a l e k i m z a s i ę g u , d o s k o n a l e ) 
selektywności 1 czystości dźwięku. 
C e n a k r e d y t o w a zł. 255 przy 
s y s t e m i e r a t a l n y m P h i l i p s a 
umożliwia każdemu nabycia tego 
doskonałego aparatu. 

TROJKA 

P H I L I P S 

J U N I O R 

t ł^KO nisco* dtfożdaa, od ria ł̂ańtoyck 

Głośna sprawa koszulkowa. 
Ciekawe obrady w Katowicach. 

W sobotę i niedziele 16 i 17 bm. odb? 
dzie sie w Katowicach walne zebranie 
Polskiego Związku Pitki Nożnej, na kto 
re iako delegaci Ł0Zl 3 N-u wyjeżdżają z 
Łodzi pp. Konopka. Jordan i Kallenbach. 

Na zebranie to ł-OZPN zgłos ł wnio­
sek o utrzymanie przep :sów o karencji, 
za którym to wnioskiem wypowiadają 
sie również Kraków, Kielce i Śląsk. 

W związku z głośną sprawa koszul­
kowa, która miała miejsce na meczu ł\KS 
—Warszawianka, zarząd PZPN st?wia 

wniosek bv odpowiedni przepis dotyczą 
cv sprawy koszulek klubowych został w 
obecnych przepisach dokładnie sprecyzo 
wanv. a nozatem bv wszystkie drużyny 
zgłaszały corocznie przed mistrzostwa 
mi swe bnrwv klubowe, obowiazuiace 
na cały sezon. W związku ze spadkiem 

Podgórza z Liei, Krakowski Okr. Zw. 
Piłki Nożnej zgłasza prośbę Podgórza o 
unieważnienie w tegorocznej tabeli ligo 
wei meczu ..Koszulkowego" miedzy — 
ŁKS-em a Warszawianka. 

Z innych wniosków. na4eżv wvtnie 
nić wnioski PZPN-u dotyczące tępienia 
brutalności graczy na boiskach. 

Zarząd PZPN proponuje. bv za roz­
myślna gre brutalna, wskutek której do 
znał uszkodzenia cielesnego przeciwnik 
— sprawę kierować na drogę sadową 
oraz bv grr^cza usuniętego za brutalna 
gre z boiska, zawieszać automatyczni, 
do czasu orzeczenia kary przez właści 
wv W. G. i D. 

Po zebraniu w dn. 18 bm. odbędzie sic 
wycieczka uczestników po Śląsku, orga 
nizowana przez ŚI. OZPN. 

S p o r t w k i l k u s ł o w a c h . 
— W poniedziałek dokończone zostały 

VI Krynicy saneczkarskie mistrzostwa Euro 
py. Komisja nie ukończyła jeszcze zweryf.ko 
wania oficjalnych wyniUów. Nieoficjalne wy 
nlki są następujące: 

W jedynkach panów I miejsce i tytuł mi 
strza Europy zdobył bezapelacyjnie zeszło­
roczny mistrz Tietze (Niemcy) II 1 111 tnie! 
sca zajęli Polacy Enker i Witkowski, co 
stanowi olbrzymi sukces młodego polskiego 
saneczkarstwa. 

W jedynkach pań miały miejsce przykre 
dla nas komplikacje. Z bliżej nieznanych 
pizyczyn komisja zdyskwalifikowała Enke. 
równe, która miała na^epszy czas na torze 
w tych zadowach. Polska założyła protest 
Diugą była zeszłoroczna zwyciężczyni Fink 
(HDW Czechosłowacja). 

W dwójkach panów mistrzostwo zdobyli 
Niemcy Feift — Gluge. Drugie miejsce Tiet 
z i — Veigner. Z Polaków para Owsianko — 
Szaka zajęta piąte miejsce. 

Zachęcony powodzeniem pierwszych 
zawodów narciarskich w Łodzi, w kto 
rvch startowało blisko 200 zawodników 
Okręgowy Urząd w b \ organizujte oonow 
nie zawody narciarskie w Łagiewn'kach 
w niedziele 24 bm. Zrwody te °dbeda sie 
0 odznakę narciarską za sprawność. — 
przyczem przewidziane sa biegi na 4. 8. 
1 13 km. 

W niedziele 17 bm. odbędzie sie w 
Warszawie hokejowy mecz reprezenta 
cvi szkolnych Lodzi i Warszawy. 

— W meczu hokeiowym we Lwowie 
o mistrz. oPlski Cracovia zremis 0wpja z 
Pogonią PI kwalfikui^c sie do finałów 
mistrzostw hokeiowych. 

Został już ustalony ostateczny skład 
reprezentacji Polski na mecz miedzypań 
stwowy w koszykówkę męska z Estonia 
Do reprezentacji tej z Łodzi wyznaczo­
ny został t yko jeden zawodnik, miano 
wicie Owczarek (IKP^ 

Skład reprezentacji przedstawia sic 
następująco: Łói. Kasprzyk II. Różycki, 
(KPWPoznań). Zgliński. Gregołai (Polo 
nia. W-wa). Poz?tem Stok. Szostak — 
(YMCA. Kraków). Czajczyk (Cracovia). 
Owczarek (IKP. Łódź). Kowalski (AZS, 
W-wa) Pozatem na własny koszt jedzie 
Czvński (YMCA. Kraków). Wyjazd dru 

BUDOWA DOMKÓW LODOWYCH 
W POLSCE. 

Ze Szwecji powrócili delegowani przez 
PZN pp. Gistnan i Kędzior, którzy brali u-
d J a ł w kursie obozownictwa zi-mowego w 
^torljen. Przedewszystkiem chodziło tam o 
poznanie sposobu budowania domków todo 
wych t z w. Igło. Doświadczenia z kursu w 
''• lorijen są bardzo bogałe i niewątpliwie 
zostaną wykorzystane w szerokim zakresie 
przez narciarzy polskich. 

żvnv polskiej do Tallina nastąpi w środę 
wieczorem, zaś mecz Polska — Estonia 
zostanie rozegrany w sob°te 16 bm. Po 
meczu z Estonia drużyna polska rozegra 

szereg mczów pn. Warszawy ewen'. 
Krakowa w Lstonji i Łotwie. Powrót do 
kraju nastąpi dn. 2 3 bm. 

W celu zwiększenia zainteresowania 
grami sportowemi w Łodzi zarząd r O Z 
GS organizuje zawody w si?tkówke żeń 
ską i męska o puhary ufundowane przez 
Związek. W zawodach tych bedą mog 
łv brać udział drużyny wszystkich klas, 
przyczem termin rozpoczęcia wyznaczo 
nv zostanie w naibliższym czasie. 

Zn?nv pięściarz łódzki wagi średniej 
Artur Seidcl. który od dłuższego Już cza 
su nie występował na ringu, poświęcając 

sie pracy instruktorskiej rozpoczął svs 
tematyczne tren'r;gi i wkrótce wystąpi 
już w meczach Wimy. 

Co n a s po pracy rozweseli ? 
Teatr Miejski — Szlem bez atu 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Do-

rina 
Adria — Młody las 
Bajka — 1. Krwawe periy; 11. Cesarzowa 

i ja 
Bratnia Strzecha — I. Moje marzenie to 

ty; II. Hrabia Monte Christo 
Capitol — Tajemnica małej Shirley 
Casino — Moskiewskie noce 
Corso — I. Szpieg Nr. 1 3 ; II. Bunt w 

Szanghaju 
Czary — I. Postrach Meksyku; II. Ulica 
Europa — Czarna perła 
Grand - Kino — Bal w Savoyu 
Metro — Młody las 
Mimoza — Czv Lucyna to dziewczyna? 
Miraż — Markiza Yorisaka 
Ludowy — Pieśniarz Warszawy 
Luna — Frasquita 
Pałace — Piotruś 
Przedwiośnie — Pieśń zdobywa świat 
Rakieta — śtuby ułańskie 
Record — 1. Csibi; II. Dwa oblicza 

pewnego jutra 
Slinks — I. Czarowna noc: II. Wair ima 
Stylowy — Przeor Kordecki — obrońca 

Częstochowy 
Sztuka — Nowa nieć 
Zac l r t a — I. Burza: II. Parada sportowa 

n a ' Czerwonym Placu w Moskwie; 
III. Paryskie szaleństwa 

Co zgotować jutro na obiad? 
Krupnik- P i e c z e ń w o ł o w a z m a k a r o ­

n e m włosk im. C h r u s t . 

WINSZUJEMY. 
J u t r o : J a n o w i . 
W s c h ó d s ł o ń c a 6.56 
Z a c h ó d s łońca 16-43 
D ł u g o ś ć dnia 9,47 
P r z y b y ł o dnia 1,54 
T y d z i e ń 7 . 
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Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 12 55, luty 12.28, 
marzec 12 32, kwiecień 12.35 

LIVhRPOOL: loco 7 0 8 , lutv 6 8 5 , marzec 
6.81. kwiecień 6.77 

Egipska: loco 8.82, marzec 8.45, maj 8-44 
lipiec 8.42 

BREMA: loco —.—, marzec 1380, maj 
14.18, lipiec 1 4 4 3 

Waut¥. I E M M i a k c i e 
DEWIZY — NAOGÓŁ SŁABSZE. 

Zebranie giełdy pieniężnej było dość oży­
wione, kursy kształtowały się "raogół zniż­
k o w e 

SŁABSZE USPOSOBIENIE DLA PAPIERÓW 
PASTWOWYCH. 

W grupie pożyczek premjowych panował 
nastrój spokojny — utrzymany. Będące przed 
miotem tranzakcyi oficjalnych 3 % Poż. Bu­
dowlana i Dolarowka odchyleń kursowych 
nie wykazały. 

AKCJE — MOCNIEJSZE. 
Zebranie giełdy akcyjnej cechował na­

strój cokolwiek mocniejszy, przedmiotem o-
brotów oficjalnych były trzy gatunki papie­
rów dywidendowych. 

Bank Polski 9 8 0 0 — 9 8 2 5 . Cukier — 
bez kuponu za 1 9 3 3 3 4 r., Lilpop 9 .65—970, 
Starachowice 1 3 0 0 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 12. 2. — Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowo - Towarowej . Ogólny obrót 
5905 tonn, w tem żyto 3782 tonny. Usposo-
bienei dla zbóż i artykułów pastewnych spo­
kojne, dla nasion i strączkowych — stałe. 

POZNAŃ, 12. 2. — Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowo - Towarowej . Ceny tranzak-
cvjne: żyto 1 5 5 0 . Ceny orientacyjne: źvto 
1 5 2 5 — 15.50, pszenica 15.50 — 16.00. 
maka żytnia 1 gat. 0-55% 21 75 — 2 2 7 5 , 
maka razowa 0 - 9 5 % 17.25 — 1 8 2 5 , maka 
pszenna gat. I lit. A 20% 27-00 — 29.50 

Miejsca sypia ne 
WE WSZYSTKICH KIERUNKACH 

rezerwujcie tylko w biurze 

l U - i l l 
Piotrkowska 64, tel. 170-77 

0 8 C H 0 D Y . I M P R E Z Y . 
ODCZYTY WYSTAWY. 

„ŁÓDŹ — SWOIM ŻOŁNIERZOM". 
Polski Biały Krzyż urządza w dniu 16-ym 

lutego w sali Hclbnbwa wielką zabawę d ła ' 
1500 żołnierzy garnizonn łódzkiego. " 

Zabawa ma nazwę „Łódź — swoim żoł­
nierzom". 

Ugośćmy iclt tam jaknajserdcczniej, okap­
my im, iż bezpodstawne są ich skargi, żc 
społeczeństwo odsuwa się od nich. Niech 
mundur wojskowy nie odgradza ich od spo­
łeczeństwa! 

Zwracamy się przeto do wszystkich z go­
rącą prośbą o poparcie nnszvch usiłowań 
przez zasilenie bufetu naszej zabawy wędli­
ną i piwem, chlebem i słodyczami. Uprzejmie 
prosimy także o składanie na len cel datków 
pieniężnych. 

Stańmy wszyscy do apelu, jak staje co­
dziennie polski żołnierz^ obrońca nietylko 
granic Ojczyzny, ale obrońca Waszego bez­
pieczeństwa, Waszego spokoju i Waszego 
dobytku. 

Wszystkie ofiary przyjmowane są w biu­
rze zarządu okręgowego Polskiego Białego 
Krzyża w Łodzi, ul. 11 Listopada 83, pokój 
Nr. 28, w godzinach od 12 do 15, w soboty 
do 1330, tel. 196-00. wewn. 16. 

KOLO PAN 
Polskiego Białego Krzyża w Łodzi. 

CIEKAWY ODCZYT W POLSKIEJ Y.M.C.A. 
W nadchodzący piątek, t . j . dnia 15 b.m. o 

godz. 8-ej wiecz. Polska YMCA w Łodzi — 
urządza bardzo ciekawy odczyt prof. inż. W 
Dzieniakowskiego n. t. „Prezydent Ignacy 
Mościcki wielki patrjota — wybitny chemik 
— genjalny wynalazca. 

Odczyt ten odbędzie się w lokalu włas­
nym Pol. YMCA Piotrkowska 86, front Ili-e 
piętro. 

Wstęp dla wszystkich bezpłatny 

CIEKAWY KONKURS. 
Nowy, drugi w roku bieżącym, numer 

„Tęczy" poznańskiej, przynosi, jak zwykle, 
miłą niespodziankę w postaci oryginalnego 
„konkursu tematycznego". 

W bieżącym numerze mamy pozatem sze­
reg ciekawych i poważnie potraktowanych 
rzeczy z najrozmaitszych dziedzin naszego 
życia intelektualnego, a obok znanych i do­
cenianych już nazwisk, znajdujemy parę piór 
nowvcn, bardzo obiecujących. 

Ciekawy, znacznie w roku bieżącym roz­
szerzony cykl „przeglądów" wydawniczych, 
religijnych, gospodarczych, społecznych, kul-: 
turalnych i t.d., obszerny dział literacki i roz­
rywkowy, wreszcie wysoce artystyczna szata 
zewnętrzna — składają sie na gustowną, po­
ważna I oryginalną całość. 

„Tęczę" nabyć można w kioskach, księ­
garniach, u kolporterów lub wprost w admi­
nistracji — Poznań, Al. Marcinkowskiego 22. 

ZATELEFONUJ ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 192-29 

a o t rzymywać będziesz „Echo" 
od ju t ra w domu. P r e n u m e r a t ę 
zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca. 

http://iel.ua
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czerwony i czarny 
Osobliwe zjawiska. 

Jeśli się o czemś chce powiedzieć, i e 
jest czemś naprawdę nieskazitelnie blałem 
mówi się „białe jak śnieg". A jednak okre­
ślenie to nie jest zupełnie ścisłe. Czemże bo 
wiem jest śnieg? Składa się on z kryształ­
ków lodu, układających się w piękne figury 
geometryczne . 

o przedziwnej symetrjL 
Lód Jednak jest bezbarwny jak szkło. Za­
tem i poszczególne kryształki lodu składają 
ce się na śnieg również nie posiadają bar­
wy. Dopiero, gdy kryształ.liw tych wiele 
się nazbiera, powodują liezne odbicia świa­
tła od ścian poszczególnych ziarenek lodu 
białą barwę pokrywy śniegowe]. 

Jednakże zdarza się czasem, że śnieg by­
w a czerwony. Zanotowano to zjawisko po 
raz pierwszy w rok j 1760 w górach Sabau . 
dji. Niebawem stwierdzono je również w 
Karpatach, na Uralu w górach Pirenejskich 
i td. Krw.sto czerwony śnieg wywoływał 
a ludu najdziwniejsze domysły. Oto przypu 
szczano, że jest to zmarznięta krew, pada­
jąca z nieba 1 upatrywano w nim przepowie 
dnie krwawych wojen 1 innych nieszczęść. 
Zjawisko to tłumaczy się jednak zupełnie 
newinnic. Swą czerwoną barwę zawdzięcza 
śnieg czasami pierwotnym jednokomórko-
wym żyjątkom, pewnego rodzaju glonom, 
których zarodki znajdują się gdzieniegdzie 
ba ziemi, a które poczynają się 

niezwykle silnie rozmnażać, "* I 
gdy leżący ponad niemi śnieg poczyna top 
nieć. Zarodki tych glonów zostają pcdobnie 
jak pyłek kwiatowy przez wiatr rozsiane i 
pokrywają wskutek tego rozlege połacie śnie 
gu, nadając mu czerwoną barwę. 

Bywa jednak czasami, że śnieg jest czar 
«y. W roku 1811 powstała pepresto panika 
w Saksonj', gdy zalegający po polach śnieg 
przyjął zupełnie czarną barwę. Upatrywano 
w tern zapowiedź czarnej zarazy, cholery, 
dżumy ] td. i nie uspokojono się, aż śnieg 
topniejąc przemienił się w czarną wodę, 
która spłynęła do rzek lub 

wsiąkła w ziemię, 
P o raz drugi pojawi! się czarny śnieg 

dopiero w roku 1892 na pclach Włoch. Tym 
razem zabrano się na serjo do zbadania 
pi życzyn tej niezwykłej barwy śniegu. Pod 
da ry dokładnym oględzinom okazał się sam 
śnieg takim samym jak zawsze, bezbarw­

nym względnie białym śniegiem. Był on jed 
nak zmieszany z miijonami malutkich barw 
chrząszczyków, które posiadały czarne u-
włosienie. Larwy te znajdowały się nietylko 
na powierzchni śniegu, ale przenikały do 
wnętrza pokrywy śniegowej, nadając Jej 
czarne zabarwienie. — Czarny śnieg uważa 
r y zrazu za zły omen okazał się zjawis­
kiem 

o dobroczynnych skutkach. 
Chrząszczy ki bowiem których gąsłe-

niczki poczerniły śnieg były bowiem poży­
teczne, gdyż niszczyły mszyce, stanowiące 
główne niebezpieczeństwo winnych latorośli 
włoskiej krainy. 

Inna była przyczyna czarnej barwy śni? 
gu, który w roku 1900 spadł w Norwegjł w 
okolicach Oslo. S n e g ten był mianowicie 
wymieszany z popiołem, który przez wiatr 
przyniesiony zestal z dalekich stron nad 
stolicę Norwegjł. 

r e w o 

N o w o ś ć . 

Turystka: — Czy może ml pani powie­
dzieć u kogo pani daje robić swe kapelu­
sze? 

Archaiczne metody eksploatacji. 
Są dwa SDOsoby produkowania soli: 

przez wydobywanie soli z podziemia i 
produkcja przez wyparowywanie słonej 
wody. 

Starożytni ludzie wiedzieli o tem i 
tak doskonae znali sposoby wyrobu 
soli, że przez czterv tysiące lat sposoby 
te nie uległy żadnej prawie zmianie. Po­
trzeba było Amerykanina nazwiskiem 
Duncan. abv jego genjusz wynalazcy 
zrewoluejonował ten wiekowy prze­
mysł. Ale odwrććmy karty historii i co­
fnijmy sie do Chin, 

na dwa tysiące s fedemset lat 
przed Chrystusem. Peng-Trao-Kan-Mu. 
najstarsze dzieło traktujące o farm: tko-
logji i lckarstwo-znawstwie. ukazało się 
publicznie o owym czasie. Uczeni chiń­
scy znajdowali tam opisy „20 gatunków 
soii" i „27 innych gatunków soli". 

, Według dzieła Peng-Trao. dwa spo-
I sobv bvłv używane dla wydobywania 

U S C H Y Ł K U Z I M Y 

I N A P R O G U W I O S N Y 
Najpiękniejsza i najniebezpieczniejsza p:>ra roku. 

soli ze słonej wody. W prow ncji CN 
Li, Dooiół z solnych roślin gotowarrajl 
kociołku wody morskiej nad ogniskici 
zrobionym z wysuszonego zielska so| 
nych roślm. Płyn wyparowywało 
tak długo, aż jajo mogło w n m ply* 4? 
Używało sie również ziarna lotosw 
„Chc-llen". Wystarczało dwadzieśoj 
cztery godziny gotowania na sknstaji? 
zowanie sie soli. 

W prowincji Yai-Chean używało 
następującej procedury do wvdob\'l« 
wrnia soii: Robi sie nasyp, a w ni 
w v i do nich ściąga sie czysta wode tifc 
ska. Pozostaje ona tak pewien czas .J| 
nabierze czerwonego koloru. JcśMi 0 g 
czas lata i jesieni wiatr południowy m 
nie wicie, to sól może skrystalizować S| 

przez jedna noc 
Jeśli niema południowego wiatru, 
wszystkie zyski sa stracone. 

A teraz zasięgnijmy n eco wiadomo! 
ci o soli z kart historii Rzymu sareż^j 

Ui 
v i u a u i i L I W I I I I I M U I J I ivz .vmu b a iL*<- 'WlClriiski 
nego. Posłuchajmy co powiada sławw tycie^i^;^. 
u : - . 1. I-: n i : • ... V ^' '»H» 

Mróz jeszcze trwa, ale zbliża się już 
marzec, a z 'nim zwycięstwo słońca nad 
białym cah.mcm śniegu. 

Z pomiędzy pór roku wiosna najwię­
cej pobudza na§ do odczuwania radości 
£ycia i potęguje w nas uczucie zdrowia 
i tężyzny. Zdawałoby się. żc wiosna ja­
ko ten okres roku, w którym wszystkie 
twory przyrody do nowego budzą sit 
ż y c a iub zaczynają życie pędzić s;lnici 
sz-em tętnem, w którcm światło, powie 
trze i ciepło staje się w coraz to więk­
szej mierze udziałem wszystkich stwo­
rzeń, że ta luba wiosna powinna też ob 
darzyć wszystkie stworzona wzmożona. 
s ;Ią życiową. A jednak tak nic jest! Wla 
śnie na wiosnę statystyka zaehorrwan 
i zgonów największe wykazuje cyfry. 

Powody tych schorzeń wiosennych 
Sa liczne i rozmaite. Przcdcwszystk ;eni 

C Z * I S T N I E J E S I U N E Ś W I A T Ł O ? 

L a m p y z b a k t e r y j . 
• * • Wystarczy spojrzeć na fosforyzującego 

żuczka na świecącego robaczka święto 
jańskiego— pierwszy świecący i nie* 
grzejący ogień. 

W życiu pr^ktycznem -nie znaliśmy do 
.tychczas światła, które nie wydzielało­
by ciepfa. Ciepło i światło, światło i cic 
pło. Zdawało się. że te dwa zjawiska są 
od siebie nieodłączne. 

Angielski chemk, prof. Haldan obli­
czył, że nasze lampy żarowe dają zna­
cznie więcej światła niż nam się to w y 
daje, 95 procent wydzielonych jednak 
przsz nie promieni zamienia się na ener 
gje ciepbą i marnuje się, pozostając nie 
widoczną dla ludzkiego oka. Nawet naj 
lepsza, najoszczędniejsza żarówka mar­
nuje 

w!ele energii śwletmej 
Od samego początku nasze; cywiliza­

cji obserwujemy zresztą to zjawisko: 
światło nigdzie nie występuje samo, za w 
sze towarzyszy tmi ciepło. Tak było 
już wiedy.kiedy człowekowi udało się 
po raz pierwszy rozpalić ogień. 

Wzór z'mncgo światła da ;e cz łowe­
kowi, mądrzejsza od niego przyroda. 

Laboratorjum elektryczne w Amery­
ce w Shcneetady cd diuższcgo już cza-u 
pracuje nt.d wydarciem przyrodzie tej 
tajemnicy. Obecnie udało sie podobno 
inżynierowi Bolionowi, pracującemu w 
tem laboratorium wynaleźć sposób w y 
twarŁan a zimnego światła. 

Specjalnej komisji ekspertów zadc 
menstrował niedawno i/iż. Baltcn skon 
struowaną przez siebie lampę, która da 
je bardzo ;asne światło i nie wydziela 
zupełnie ciepła. 

Z ;nwe światło świecących bakteryj 
posłużyło już zresztą niejeden raz za 
przykład uczonym chemikom i elektry­
kom. 

Profesor Moiisch np. skonstruował 
przy pomocy świecących bakteryj lam 
pę, dająca zupełnie zinvie śwatło- Toż 
samo udało się f-ancuskemu uczonemu 
profesorowi Foul/n. który ośwetlił sale 
paryskiego Instytutu Ocennicznogc ca­
łym szeregiem lamp bakteryjnych. 

Dziś w'"c jesteśmy znacznie Wti] 
jemnicy 
wiek. 

zimnego światła, niż k iedykd 

S t r a s z l i w e w i d m o g ł o d u 
grozi soweckim miastom i ws om. 

W imieniu międzynarodowego komi­
tetu pomocy dla głodujących w Rosji ar 
cybiskup wiedeński, kardynał Inmtzcr. 
ogłosił odezwę, w której w związku ze 
zbliżającym się przednówkiem zwraca 
uwagę całego świata w " eścjafckicgo na 
straszliwe widmo głodu, zagrażające 

nieszczęsnej h:ć ości w Sowietach 
i tem, że tysiące ludzi w Sowietach gl<> 

duią. żywiąc się korzeniami, korą. padli 
•ją irp. nikt już dzisiaj nie wątpi1 zbyt 
hczTis bowiem opcwadania naocznych 
świadków potwierdziły tę prawdę- Zre­
sztą sam rząd sowiecki przyznaje w 
swym dekrecie z dni? X grudma ub. 

, iż sytuacja jest nader krytyczna. W 
dekrecie tym. w którym jest mowa o 
wydzielaniu zboża i nasion d'a Kołcho­
zów, po raz pierwszy czerwoni władcy 

Rosji stwierdzają ..grozę sytuacji żywno 
ściowej". Czyż ma;ą wrćcć znów te 
straszne dni wiosny 1933 roku gdy s e t ­
ki n eszczęsnych i niewinnych ludzi w 
najokropniejszych męczarniach 

umierały z głodu, 
gdy wsie całe i miasteczka zamieniały 
się w cmentarzyska na Ukranie, tej 
..mlekiem i mirdem płynącej"' kra-nie, w 
krajach nadwełżańskich słynnych ze 
swej zasobności i na póf-mcy Kaukazu, 
zawsze bogate w czasach przedwojen­
nych? 

Kardynał Innitzer kończy swą odezwo 
gorącym apelem do wszys 4 k : ch tycU 
którzy ma a ..choć trochę współczucia 
i litości w sercu". bv odpowiedzieli nań 
ofiarnością i hojnością. 

działa tutaj wilgotne ciepło wiosny, Ich' 
re ułatwia rozwój różnych mikrobów, • 
te rzucają się chciwie na wszystkie ustro 
je ludzkie, 

zwłaszcza na ustroje słabe 
a więc mało odporne i hulają aż miło! 
Wchcl i i tu również w gre Jako moment 
sprzyjający t. zw. „przeziębienie". Nie 
na jesieni, ani tem bardziej w z m c , ale 
w łaśnie w marcu, kicuy to bywa ,.jak 
w garncu"', szybkie i nieprzewidziane 
zmiany temperatury wywołują w ustrr 
ju zbyt gwałtowne wstrząśnicnia i uspo 
sabiają do przeziębień, do grypy, do 
anginy itp. Ale ma wiosna i swoje pluty. 
Zmienione zupełnie wlaścv/ości i skład 
nki atmosfery wiosennej d/.iała.ią dodat 
r.io na wszystkie czelności organizmu. 
Wielka zawartość wilgoci ? rary wodnej 
w powietrzu ożywia 1 pobudza do cner 
gicznego działania wszystkie tk~nki na­
szego ciała. Oddech stT'e s'ę głębszy i 
pełniejszy, wydziela obficie 

trujący gaz węglowy, 

a czerp :e hojnie ożywcze składniki. Ak 
cia ta nie może zatem pozostać bez do" 
datn.ego wplyw_u na nerwy, skórę oraz 
zmysły. Przemiana mat£>rji< oubywająca 
się intensywnie, wywołuje u człowieku 
poprawę samopoczucia. Tkanki organiz­
mu przechodzą wówczas pewien nożna 
ny nam bliżej proces b ologicz.io-clwnii 
czno- fizyczny, którego następstwem są 
jakieś zmiany wewnętrzne ich struktu-
ry. Tym to właśnie zmianom przypisać 
zapewne należy, że zanikają na wiosnę 
zupełnie lub zmniejszają s'ę wybitnie: 
bóle głowy. migreny,nerwobóle (ncairal 
gie), napady artretyczne. bóle renmaty 
iiie), napady kolek wątrobianych i -ner­
kowych itp. Siła i rozciągłość tych 
/mian dodatnich zależną jest od indywi­
dualnego usposobienia jednostki. D z w -
ny ten wpływ wiosny na człowieka był 
zawsze i jest przedmiotem badttń oraz 
dociekań naukowych, zarówno ze stro­
ny lekarzy, jakoteż i przymdn ków. 

Co sie tyczy wpływu wiosny na uro­
dę, to nrzedewszystkiem wczesna wio­
sna wpływa wybitnie na stan cery twa­
rzy — niestety przeważnie w znaczeniu 
uiemnem. 

Oprócz piegów. 

które zaczynała ukazywać sie w marcu 
— jako pierwsze jaskółki — cera twa 
rzv o tej porze roku bardzo łatwo ulega 
opierzchnięciu i łuszczeniu sie. zwłasz­
cza u osób anemicznych i staje sio szorst 
ka. chropowata. Osobv anemiczne maja 
już z natury przeważnie cere sucha i 
wrfiżliwą. Wrażliwość ta na wiosnę w o 
góle w szczególności zaś w marcu, pote 
guje się. Bardzo nieracjonalnie postę­
pują te panie, które opierzchły, łuszczą­
cy sie naskórek, już i bez tego suchy, 
pokrywają pudrem. Puder nie usuwa 
ooierzchmecia. lecz. przeciwnie, powiek 
sza ie. Skórę taka należy odżywiać, a 
naileoiei masażem i dobrym kremem po 
dług wskazówek i przepisu Ickarza-sne 
cialisty. Również włosy podlegają o tej 

,S Wieluń. 
*telt'.riski 

Szkoły p 
Trojan o v 

porze roku całemu szeregowi najrozma­
itszych zmian i perturbacj'1. a więc: skó­
ra głowy zaczyna wydzielać in ensyw-
n!c tłuszcz, w następstwie czego powsta 
ie (łupież), co znów prowadzi do wypa­
dania włosów. Osoby, które już przed­
tem cierpiały na łupież i wyprdanic wło 
sów doznają zazwyczaj na wiosnę zwiek 
szenia tych przypad^ści. Również i na 
wiosnę zaczyna sic zazwyczaj siwienie 
włosów u osób. okazujących skłonność 
do tego procesu. U kobiet, u których si­
wienie już sie rozpoczęło, proces len w 
marcu zaczyna szybko postępować. U 
dziewczynek o włosach jasnych włosy 
zaczynają ciemnieć, a cemnicnie to, o 
\Vs nie zapob ;cc mu. posuwa sie coraz 
dalci. Temu wszystktemu można najsku 
tecznici zapobiec przez t. zw. ,,bio'riO' 
wanic", któ>e wstrzymujo łupież, wvpa 
danie oraz siwienie włosów. 

historyk rzymski. Pliniusz: 
..Północno wschodnie watry składap. 

ja sie n? obfitszc formowanie sie sM 
lecz kiedy wieia wiatry południowe. 
wydajność soli nigdy s'c nic powiększ*'i^-T. Jrr 

Zajrzyjmy teraz do Londynu. Jest iWjjrWylir \ 
siać wrzesień. tvs'ąc sześćset osiemdjr 
siąt dziewięć lat po śmierci Chrystus1! 
Ch ńscv twórcy dzieła Peng-Trao-K#| 
Mu już dawno rozsypani w proch. ' ' 
już ich niema wśród żyjących 

blisko 4.1(0 lat. 
A icdnrik pewien uczony Anglik wv"J 
anonimowy list do Stowarzyszenia 
zeficznego. w którym wspomina o st 
sobe wyrobu soli na wyspie Rhe. 
nam przypomina sposoby otrzvmvwaflj 
soli w Chinach: 

„Jest widocznem. żc najupalniefsjj 
lata daia najwięcej soli: przytem trzC> 
zaznaczyć, żc oprócz gontca słoneczflj 
go. wiatry nrzvczvniaia sie również 
wysuszania soli. Można powiedzLó". 
więcej soli wydobywa się pizv pogee 
wiatrowei. aniżeli spokojnei. Do wV, 
bywania, soli nailcpiei służą zachodni 
pómocno-zachodtre wia'rv. 

Tyle w odniesieniu do soli wydol 
wanej z morza. W niektórych cześciJ 
ftwiqta w dalszym ciacu stosuiti mett 
'ecz biorąc w porównanie wvboro\ 
czysta sól. laka mamy w Ameryce, 
wydobywana z wody morskiej smr< 
wafnbv gorzko 1 dziwnie. 

Dobry teatr z taniej kolacja' 
Edie Polo prowadzi bufet. 

Wiedeń teatralny przeżywa obecnie rewo 
łucję dzięki Inowac;om wprowadzonym 
przez nowego dyrektora teatru miejskiego 
p. Spletza, przybyłego z r>emlec. Dyr. 
Spictz po obJęc\i dyrekcji teatru miejskie­
go chcąc powiększyć s ł :bą frekwencję pu. 
bllcznoścl, wpadł na pomysł, by p v e z do­
brej operetki i niskich cen wstępu dać pu­
bliczności 

także i tanią kolację. 
Za 50 gr. można dostać w teatrze dyr. 

Sp'ci;za dobre miejsce siedzące i wysłuchać 
śwlctn'e granej operctlti Strauss* „Ostatni 
Walc" . Za garderobę płaci się 20 gr. za 
program 20 gr., a za kiełbaski z musztardą 
i chlebem £0 gr. Bogato zaopatrzony bufet 
czynny w czasie antraktów dostarcza goś­
ciem prócz klełba-ek z n-usztardą, b'ałą 
kawę z bulką za 53 gr. piwo 3T gr., czar ra 
kawa 30 gr. bułka z szynka 30 gr., wod*» 

sodowa ze sokiem 30 gr 
wuuthu za 30 grr. { td. 

Dyr 

S p o t k a n i e . 

Czy jesteś członkiem 

Ł . O . P . P . ? 

'"y puhar 
» * a Gdy 
'5-lecia o 

Nastawie 
szklanka wcf mie 

.f̂ u polski 
* Gdyni: 

Splstz może sobie pozwolić na ta* 1 1 8 y b o , c n 

niskie ceny, gdyż codziennie obydwa pr^J frztz Fas 
s tawenia są wysprzcJane w cenie od ™ >n;0 4 „ 
gr. d o 2 50 za bilet wntęp.u 1 c o d z e n n i c ^_ 
fet sprzedaje 400 — 500 bułek ze szynkSj 
500—600 par kiełbasek. Nie pozbawiony! 
pikanterti Jest lakt, że klerownlk'em bul^j 
Jest osobisty przyjaciel dyr. Spietza zna<^ 
w calem mieście 

aktor filmowy Edie Polo, 
poprzednik słynnego Toma M'xa z Hollf 
woodu, jeden z największych gwlozdoró* 
cowbcysklch, który przed laty jeszcze t*r 
biał 2500 dolarów dzienn'e 1 nie śniło rtfj 
się n : gdy, że pewnego dn'a bidzie p r a c o * ' 
w bufecie teatru miejskiego w Wiednia. 

Nadzwyczajne powcdzen'e, które towa^ 
rzjszy obecnie teatrowi dyr. Spletza zffl!^ 
n'»!7cema co dwa tygodnie renertu-r ^ 
spcticaio się z n\t€t\Hą dyrektorów In f l>'^ 
teatrów a także I związku dyrektorów. W 
rzy chcąc, n 'e chcąc będą mus?etl pój^ć * 
ślady dyr. Soietza by utrzymać się pr*' 
swo'"h przcd«>b'orstwach. 

Marazle szeroka publiczność wfefl"-**^* 
kochrjąca swą operetkę w całej pełni W 
rzysta z debre-ro tentru I taniej kolacji, k**" 
rrt spożywa na miejscu. 

LL0N DVN, 
donos 

PODSŁUCHANE 

f**y s 

/ L e s z k a 
r V e j 1 7 n r 

6 ^ c i u icJ 
fc|,|'ewczv';, 

U ' wyszła 

| V P ° 1 , 1 

Pinczerek: — Jak pani się n'e krępuje 
wystawiać swe długie nogi na widok pu. 
bliczny, przecież teraz moda każe znowu za 
krywać nogL 

Z A C H Ę C A J Ą C E . 
Ona= — Czy mój ojciec nie zaznacz^ 

c l ż>e jesteś za ui'odv do żeniaczk'? J 
On: — I owszem mówił .: tem- a ' | 

dodał, że szybko sie zestarzeje, ieżcli l* 
c/.i?t pł?cć rachunki za twoje stroje. 4 

NIEWDZIĘCZNIK. 

Głabek (do swego syna) : — To ja c ie b ' . 
poto posiałem na medycynę, abyś mi ter* 
zabraniał pić piwo? 

N l a d . 
*J i ion a 
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